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Katastrofa aprowizacyjna, 


skiej wysłać 50 wagonów pod ziemniaki 
de Poznania. Gómicy zaprzestaną pracy 


z powodu braku ziemniaków. 
Rada robotnicza w Sierszy.. 


Kradzież darów z Ameryki. 


Oskarżeni: p. Miklaszewski z P. U. Z. A, P. P., „Kołó 


Polek* i 
Liga Kobiet i inne organizacje lewicowe | 


w Ameryce urządziły zbiórkę wśród uchodź 


rów z Polski. Zbierano obuwie, bieliznę i > 


| mej ki i Kongresówki. 15 lipca r. o. 
wysłano 42 skrzynie z darami za pośrednie 
wem tow: wa okrętowego „Americane 
Rio Plato e“ za Nr. 117 pod adresem: Zo- 


ja Moraczewska, przewodnicząca Ligi Kobiet, 
. Wartość darów wyniosła 18,400 dola- 

t j. przeszło miljon koron, Ozęść darów 
mostała przeznaczona przez Polaków z Amery- 
«i dla calego szeregu gmin Małopolski, z któ- 
ych pochodzili ofiarodawcy. Podzialu reszty 
miala dokonać towarzyszką Moraczew- 

ska według swego uznania. Skrzynie z darami 
przybyły do Gdańska. 7 Gdańska Niemcy ode- 
słali je do Mlawy. W Mławie włotniła się 1 
Skrzynia i list przesylkowy. Z Mławy 41 skrzyń 
madeszło na dworzec Brzeski w Warsza- 
wie. Wagon ze skrzyniami eplombowany od- 
stawiono, oczekując na list przesyłkowy. Po- 
Kiiepyaż list przesylkowy długo nie przychodził, 
jwięc urzędnik koleicwy p. Bartel, człowiek 
<dowcipny, udał się do państwowego Urzędu 
zakupu artykułów pierwszej potrzeby z zapy* 
em, czy skrzynie sa własnością urzedu. U- 
rząd delegował p. Mihlrszewskiego dla zba- 
dania sprawy. Po otwarciu wagotm, okazało 


Ò poliłytte na 


Zdumiewające niedołęstwo polskiej 
ityki zagranicznej, brak jakiejkolwiek 
dinji wytycznej i myśli własnej odnośnie do 
wkładu przyszłych stosunków ną Wscho- 
dzie wkrącza w okres chorobliwy, w stan 
starczego cherlactwa, pomimo, iż nie wy- 
szła ona jeszcze z okresu zabkowania. Pa- 
ryski Komitet Narodowy formalnie rozwią- 


zał się i nie istnieje, taktycznie zaś caly t 


sztab dyplomacji endeckiej z Dmowskim | 
ma czele nadal pozostaje w Paryżu, niej 
gc wcale sprawozdania z tego, co tam 
czyni. Pam Paderewski niestrudzenie jeż: | 
dzi do Paryża i Londynu, żebrzac o to i 
gwo. Ale na dłuższą metę takie komiwoja- 
żersiwo polityczne staje się nieznośnam. 
(Zagranica, a więć w pierwszym rzędzie ko- 
alicia chce wiedzieć, czego Polska chce, do 
czego daży na Wschodzie, jakie są jej za- 
miary względem sąsiadów, ... 
Jakże brzmia odnowiedzi  miarodaj- 
Ia czynników w Polsce na tę pytania? 
ejm dotychczas nie powziął jasnego w tvch 
rawach stanowiska. Ogólnikowo - kilka 
my stwierdził, że Polska nie dąży do za- 


|Krakowa pod podanym - 
Mikłaszewski 


Spółka, 


się, że skrzynie adresowane były dó tow. Mo- 
raczewskiej. Pęmysłowy p. Bartel, zamiast za- 
wiadomić adresatkę lub wysłać skrzynię 
J rd á a ) » x 
z ego, co ma zo skrzyniami zrob:ć. 
Pan Miklaszewski powiedzial, by skrzyni 
dać endeckiemu „Kolu Polok“ w Wsrszawie. 
A się też stało! Skrzynie oddane „Kolu Po- 
ek“. 


_ Tymczasem tow. Moraczewska, nie wie | ‘36. 9 dz j 
mniemaniu, że celem wyprawy armii pol 


dząe nic o łosie wysłanych do niej skrzyń, do- 
stawała listy z Ameryki i z gmin Małopolski, 
dla których część darów była przeznaczona z 
zapytaniem, co uczyniła z darami. 

Po nitce dotarto do kłębka. Gdy tow. Mo- 
raczewska wiała się do „Rola Polek“ i żądała 
wydania skrzyń, oświadczono 'jej, ża darów 


Już niema. a skrzynie zabrała jakoby pani He- 


lena Paderewska (72). Wszelkie więc ślady 
po skrzyniach zginęły. Prawdopodobnie znisz- 
czonmo je dla zatarcia śladów. 
Ciężka krwawica roboiników i chłopów 
polskich w Ameryce, przeznaczona dla klasy 
robotniczej, poszła do rąk szlachetnych paniuś 
z Koła Polek. 
Ale niech się nie cieszą przywłaszczyciele. 
Tow, Moraczewska skarży do sądu o kra- 
dzież kolej, p. Miklaszowękiego i „Koło Poler“, 
REE ż ać Grom. 7 


Wschodzie. 


borów na Wschodzie, nie powiedział atoli 
do czego dąży; zastrzeyano się przeciwko 
prowizorycznemu załatwieniu sprawy Gali- 
eji Wschodniej, nie określając stosunku 
swego do całej sprawy ukraińskiej, Ściśle 
przecież . ze sprawa Galicji Wschodniej 
związanej; w sprawie Litwy chciano doko- 
nać zamachu na linię polityczna, wskazaną 
w odezwie wileńskiej Naczelna Państwa 
i trzeba było wysiłku socjalistów, aby za- 
mąch ten udaremnić, Wszystko to nie 
sprzyją temu, aby Sęjm w oninji zagranicy 
cieszył się autorytetem i. mógł zaważyć na 
szali przy rozstrzygania spraw polityki 
europejskiej. : è 
. Nasze Ministerjum Spraw Zagranicz- 
nych stanowi jedna wielka wytwórnie refe- 
ratóiw, sporządzanych przez armie szefów, 
referentów, podszefów .i podreferentów. 


Można się tam poinformować (zresztą bar- 
dzą czesto fałszywie). eo dzieje się na świe- 
cie, co robią inne ministeria tej samej na- 
zwy, gdzie mieści się ta lub inna ambasa- 
du, ale darertnieby kto szukał polityki wła- 
snej ministerjum. Pan Paderewski jest od 
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naprawiania powziętych już przez koalicję 
uchwał, nie miałby jednak własnych wy» 
suwać życzeń. Na calym świecie minister- 
ja zagraniczne uprawiaja jakaś politykę, 
dobrą lub zła, ale zawsze czynną. U nas 
nie robi się nic, literalnie nie. A- ponie- 
waż życie polityczne nie stoi na jednem 
miejscu i wszędzie wytężona. wre praca, 
więc Polska zawsze się opóźnia, a zdanie 
fej wszelki traci walor. pd wciąż na- 
prawiać to, co należało przewidywać, o ce 
należało z góry zabiegać. . 

. Mało tego. Bezczynność polityki za- 
granicznej doprowadza do tego, że poczy- 
nania na innem podjęte polu, zatracają 
dzięki niesumienej działalności reakcji wo 
wnętrznej i wrogich, lub źle orjentujacych 
się czynników zewnętrznych, swój pierwoż 
ny charakter i fałszywie oceniane są przez 
opinie zagraniczna. Mam na mvśli wojnę 
na Wschodzie, Idea, którą kierował się 
Naczelnik Państwa i której dał wyraz w 
odezwie wileńskie! | mowie mińskiel, przys 
deta-została z orólnvm nznaniem na Zas 
chodzie. Jednak z biegiem: czasu idea ta 
zatarła sie, reakcia nasza z cała świadomo 
ścią skrzywiła ja i zaprzenaściła, „a: adpo 
wiedzialni kierownicy polityki zagranicz 
nej nie zrobili nie. aby temu przeciwdzia: 
łać. I oto dziś podtrzymuje się koalicje w 


skiej na wschód było i jest obalenie bolsze- 
wizi w Rosi! 
Kunpczy się bezwstydnie zwvciestwem 


'wojsk polskich w celu, przypodobania się 


koalicfi w roli porromev holgzewitów I © 
hrzymania w nodammku skieroś oshłana w 
postaci szmata ziemi. A skutki? Przy 
wiózł je z Londynu p. Paderewski. „Alba 
wy wam wytkniemy granicę na Wschodzie 
wzdłuż linji Grodno — Przemyśl, albo s% 
mi porozumiejcie się z Rosja, oczywiścię 
denikinowską'. Tak brzmi żądanie koali. 
cji. (Z pierwszej propozycji nikt zapewne 
nie zechce skcrzysteć. Przynosi ona wszel: 
ki zaszczyt „tęgiei głowie“ Dmowskiego i 
j darowi przekonywania koalicji o ko 
ności przyznania Polsce linji Dźwińskh 
<A Kijów. ; 
Ale drugie żadanie?.. Skąd ono si 


wzięło? “Jak mogłaby koalicia zażądać od 


Polski rokowań z Denikinem, znając treść 
odezwy wileńskiej, wiedząc, że pochód na 
Wschód przedsięwzięty został nie dła oba 
lenia bolszewizmu, lecz dla zabezpieczenia 
granie polskich, od zbyt bliskiego i groźne- 
go sąsiedzrwa Rosii? Mieliżbyśmy przekre- 
Ślić zdobycze walk i zwycięstw dotychcza« 
sowych i „porozumiewać“ się z śmiertelnym 
wrogiem Polski, unicestwiać cele wojny 
wschodniej i zamiast bolszewikom dać usa- 
dowić się tuż nad granicą Polski deniki- 
nowskiej Rosji? Komuż mamy zawdzię- 
cząć tę propozycję, jeśli nie polityce rządu 
naszego, idącego w troby za reakcją naszą? 

'Anglja, widząc całą służałczą uległość 
polityki polskiej i daremnie wyczekuiąc od 
niej samodzielnego kroku, skwapliwie ko- 


rzysta z usłażnego, a naiwnego „sojuszni- 


ka“, rozkazajac mu porozumiewać się tyl- 
ko z Denikinem, daiac przez to zarazem do 
zrozumienia, że Polska powinna przyśpie- 
szyć możność takiego porozumienia się. A 
chytry Anglik sam nie bardzo się angażuje 
do walk na Ukrainie, czekajać, aż Inni wy- 
tworzą takie położenie, z którego można 
będzie dla sisbie jaknajwiecej wyciągnąć 
korzyści. Gdy idzie o Baltyk i konkurens. 
cje.niemiecką, Anelja wcale się nie trosz- 
czyła o wielką Rosie, dla której przecież to 
wybrzeże baltyckie pierwszorzedne -ma 
znaczenie, lecz. uznała  nispofległość 
państw baltyckich. W sprawie Ukrainy 
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zaś Anglja wcale nie jest zalnteresowana w 
tem, aby ona stanowiła część wielkiej Ro- 
sji i obstaje przy tem tylko dlatego, że De- 
nikin tego chce. Gdyby więc cale przed- 
sięwzięcie Denikina spełzło na niczem, to 
i Anglja zgodziłaby się na samodzielną U- 
krainę, pod warunkiem, że rosyjskie inte- 
resy ekonomiczne nie.ucierpiałyby na tem, 
co już jest rzeczą umowy ukraińsko + rosyj- 
skiej 

Uprawiająe politykę denikinowska, 
Polska przekreśla cały wysiłek armji pol- 
skiej na Wschodzie, wydaje na pastwę Ro- 
sji reakcyjnej nietylko Ukrainę, Galicię 


Wschodnią, ale też Białoruś i duża częśś| 


Litwy. Przekreśla się w ten sposób tdsę 
odezwy wileńskiej, myśl o samostanowie- 


` miu narodów ościennych, wykonalną tylko 


wtedy, o ile nie dojdzie do władzy reakcja 
denikinowska, popierana przez koalicję. ` 
' Z tego wszystkiego wynika, że jedyną 
"możliwą polityką na Wschodzie jest nie 


Wbezpieczenia społeczne 


i zapemogi 


* Przemówienie posła tow. Żuławskiego jako referenta. 
przeciwko wnioskom w sprawach z chwila, gdy wszystkto dhronitówa feRGogol 


Í robotniozych, 


_ Rzadko mamy możność rozpatrywania iu | wszystkie w jednakowej mierze doniosłość tej 
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OBOTNIK* sobota, i listopada 1919-r-— 


ślepe wykonywanie już nie rozkazów, ale | komisja „achrony priey wszystkie wnioski |] 
przedstawione w sprawie ubezpieczeń traktue | 


tajnych drgnień burżuazyjńej duszy koali- 
èii, robiącej świetne interesy na lekkomy- 
Ślności polityki polskiej, lecz bezwzolędnie 
twarde postawienie sprawy: między Rósią 
roakoyjną a Polską żadnych porozumień 
być nie może. 'W walce z reakcją rosy} 
ską narody sąciadująęs z Polską stanowią 
naturalne przymierze, sójusz przeto naro- 
dów łych jest. konieczny. Koalicja- musi 
przysłosowywać się do interesów  wszyst- 
kich narodów b. Rosji, a nie' dażyć do 
wskrzeszenia nanowo wielkiego więzienia 
ludów. j p 142 
Jeżeli polityka burżuazji polskiej nie 
półdzie w-tyma-kierunku, podejmie fą na 
własną rękę proletariat polski i poprowa- 
zi do zwydęstwa wespół z proletarjatem 
ciennych państw. 

Ważną uchwałe w tym wzaledzie t- 
wzięła ostatnio Rada Naczelna P. P. S. Na- 
leży ją jakaajrychiej wprowadzić w życie. 


REIP NALE 


dla bezrobotnych. 


nie domagają się unormowania „tej sprawy i 


tej spraw robotniczych. Mam wrażenie, że| Sprawy oceniali, zdawałoby się, że nie będzie 


wszystkie wnioski, które przychodzą z komi- | potrzeba mówić tu a konieczności wprowadze- 
sji ochrony pracy, traktowane- eą tu w ten | nia ubezpieczeń społecznych, 

"sposób, jakby wmoszone były przez komisię,| © 
która potrzebuje nad sobą jakiejś Izby dru-| na Í tak sama przez się zrozumiala, że dziś 


. To, co się stało w tej chwili z projektem, | przekonywać nie trzeba. Chyba niema nie 
wniesionym jednogłośnie i jednogłośnie u- prostszego i nie naturalniejszego 
chwalonym przez komisję ochrony pracy, | tego, " Dowocze 
(mowa o obsirukcyjnym wniosku p. Głąbiń: | wa 


Zdawałoby się, że ta sprawa jest tak jas- 


chyba w nowoczesnem państwie nikogo o tem 


p nad uznanie 
że w państwie nowoczesnem wszystkie 
rstwy, ekonomicznie słabsze, kiedy w jaki- 


skiego, przyp. Red.), to samo się dzieje ze | kolwiek bądź sposób egzystencja ich zostanie 


wszystsiemi innemi wniskami, 


Konieczność ubezpieczeń społeemych. 
Mnie się zdaje, że ten projekt, który my 


narażona na szwank, muszą szukać pomocy u 
państwa i pomóc tę znaleźć powinny. 


Te wszystkie dawne zasady liberalizmu, 


dziś przedkładamy, był wyrazem wszystkich | którć wolność obymatelską i równość obywa» 


stronnictw w tej Izbię. Przypomnę 


anom ; telską widziały w braku ochrony pracy, które 


tylko, żę zaraz na początku ubiegłej sesji wio-| we wszystkich ubezpieczeniach . społecznych 
sennej, wszystkie stronnictwa wystąpiły 2 je-| widziały nic innego jak tylko pewnego rodza- 
dmobrzmiącym wnioskim. Stronnictwo Naro- | ju przywilej dla klasy pracującej, "te wszyst- 
dowo-Ludowe, Zwiazek posłów Norodowo-Ro- | kie dawne teorie dziś naikompletniej sban- 
botniczych, Klub „Wyzwolenia“ i © d. wszyst- | krutowałv. 1 dla nas dzisiaj sprawa ubeznie- 


„wać swą myśl, wyrabiać własne zdanie, 


nia jaknajszybciej ubezpieczeń społecznych. 


NR 388.7 


5 


Po T 


je jako niezwykle pilre i doniosłe. Sprawa 
ta dziś absolutnie odwlekaną być nie może. 
Jak jest u nas z ubezpieczeniem społecznem, 
Stan, jaki pod tym względem utworzył się 
w tej chwili w Polsce, iest gorszy może aniżeli 
stan, który był w Rosji carskiej. Jesteśmy je- 
dynem państwem w Europie, 


<zeń spolecznych (glos: prawda). 
gdy w b. zaborze niemieckim, robotnicy ko- 


rzystają z ubezpieczeń. na czas choroby, ko- tdk 


rzystają z ubezpieczeń na wypadek, z ubezpie- 
czeń ną starość, to już w Galicji roboinik z 
trwogą największą musi patrzeć na ten czas, 
kiedy stanie się niezdolnym do pracy, czy 
wskutek wypadku czy też sfarości. Już wów 
czaz dią tago robotnika niema innego ratunku, 


jak ńaprawdę tylko wyciaganie ręki po jah 


"mine. Ale, proszę panów. i ten stan w po- 
równaniu do tego, co widzimy w Królestwie, 
jest jeszcze idealny. W Królestwie, w tej dziel- 


bardziej przemysłowej, stoimy niżej, amiżeli 


-4w którymkolwiek z innych krajów Europy. 


Ubezpieczeń tu niema żadnych. A' ' tu 
właśnie, w tej największej dzielnicy Polski ue 
bezpieczenia te są najkomieczniejsze, Stan sär 


nitarny, w którym żyjemy, jest strazeny. Kla- 


sa robotnicza i wogóle warstwa uboga ginie 
od różnych chorób infekcyfnych. Niema żadnej. 
opieki .sanitammej, niema żadnej pomocy lekar- 
skiej. któraby w jakikolwiekbadź 
iia. -To samo jest z dej an 

Is. gdy w Galich i $ Pozrnañskiem fst 
nieja jakie takie ubezpieczenia, w Królestwie, 
gdy rebotnik stanie się kaleką lub jest chory, 
o pogioc zależy tylko od danego przedsiębior- 


stwa. | 
Dzisiaj nie może być mowy o tęm, aby. 


czonmą być miała. Dwa w tej chwili mamy za- 
przyjąć i ten zaczątek ubezpieczeń . społecz 


simy — budować dalej, Nie wolno pod żadnym 
warunkiem stworzyć w b. zaborze austi 


czy niemieokim'tega poczucia, że Sejm nię ma H 


zrozumienia dla jego potrzeb społecznych, Mu- 


simy przyłąć i rozpoczętą budowę kontynto- 


wać w dalszym ciagu. Z drugiej Strony nie 


mcżemy pozostawić togo barbarzyńskiego star - | 


nu, w którym żyje całe Królestwo, że robotni- 


cy zdani są na pastwę najstraszniejszej nędzy, d 
kiedy z jakichkolwiek powodów stają się do 


pracy niezdolni. Dlatego też kofnisia ochrony, 


aposób tych ' 


; które dzisiaj ` 
„nie ma catego szeregu najprostszych ubezpie- 
Podczas : 


{nicy największej, dzielnicy stostukowóo naj- | 


sprawa ta w jakikolwiek bądź sposób odwle- 
dania do spełnienia: z jednej strony mns'my 


mych, który mamy w tamtych prowinojach, to. | 
cośmy uzyskali w Niemczech t w Austrii mu . 


pracy: rorpatrująe wszystkie wnicski, wniesio= 


ne w tej mierze przez posłów Maiewskiego, 
Ele domagały się jednozgodnie wprowadze- | czeń spolecznych nie jest niczem fnnem, jak | Harasza } posła Zagórskiego wszystkie te | 
1 rzęściowem triko wyrównaniem tej krzywdy,, wnioski traktowała jedrewowo, uznująć nie- | 
Dla nas ta sprawa jest jedną z najpilnie|- | aka w dzisiejszym ustro'uw ponosić musi czło- | stychaną ich doniosłość, Podczas, gdy wszyst= 


szych i najdonioślejszych. Zdawałoby się, że | wiele pracy. I z tego stanowiska wychodząc, kie te wuioski zgodne były ze soba 00 do tre- 


i p 
Krzywda. 
/ - Niezadowolenie nurtujące w szerokich ma- 
sach ludu polskiego tkwi o wiele głębiej, ani- 
żeli wydaje się naszym praciwnikom. Pra- 
gnąc sobie uprościć sprawę powiadają oni, że 
podniecenie wśród proletarjatu wsi | miast 
jest robotą agitatorów, żę lud nasz łagodny, 
cichy, potulny.. do końca światła będzie zio 
sił krzywdy, nędzę i nadużycia. 

Jest to naivne zamykanie cosu na gwal 
łowny, gorzczkowy przewrót, odbywający się 
w duszach ludu. Ni6 znający wolności, nie 
posiadający tradycji wolności, lud nasz pod 
"wpływem wojny, nieszczęść i cierpień, cier- 
pień w wojskach obeych, w obozach jeńców, 
na tułaczce a teraz w kraju zaczyna 


czać nowe drogi. -Proces to olbrzymiej donio- 
słości i niezmiernie ciekawy. 

Ruch umysłowy wśród proletariatu rozra- 
sła się. Pewne sprawy i zagadnienia muszą 
być przez niego eamego rozwiązane, to czuja 
on i stąd wzmożenie się ruchu umysłowego. 
W wierszach, artykułach, impresjach, nadsy- 
łanych Redakcji, drży żywiołowe pragnienie 


wyrażenia swych uczuć i myśli. Bije z nich u- 


czucie silne, wiara w siebie — i pogarda do 
obludnych hase! podszywających się pod 
sziandar rzekomego patrjotyzmu. Niecały rok 
wystarczył, ażeby proletarjat od entuziazmu 


dla Polski przeszedł do zwątpienia. Rok do- | się i śwładomość ugruntowała. 


biega a lud cierpi niemal tak samo, jak cier 
pial I za okupanta i zaborcy, Dola jego nie 
zmieniła się. 


W Polscą bez pracy jest mijon  Indzi. 
Więc pies milfonów ludzi bez chlebal 

© By dać im pracę, nikt się nie trudzi. 
(Bo „bronić granic“ teraz potrzeba. 


" Tak skarży się robotnik Krzywda, w na-| 
ślady wyryła w duszy milionowych rzesz: 
Łzy niewiast naszych biednych I łzy dziec 

3 święte, 
Łzy sióstr, m: 


RZ TORNADO CURE WOP OZAOSSZ CY 


nie kończą się, wyrywa z serca autora krzyk 
buntu. Widząc przyczynę zła w „słorze bur- 
źżuazji*, oburzeniem uniesiony, kregu cierpień 
i nędzy nie widząc, wola autor: 


i. -+ Hej, fora ze dworal 
Dość krwi naszej, krwi czerwonej przelano 
AE na marnel 
Dość wyzysku, zbrodni, szalbięstw, klamnych 
; rezolucji — 
Już sąd - wicher k' wam idzie! winyle 


Pomruk wichru usłyszawszy, biedny patr'ota 
Drży ze strachu, jednak szepco: ori rt 


Podobnie Jak „bogootczyżninne” wywiesz- 


kształto- | ki patriotyczne nie złudziły robotnika, tak sa- 
wyty- | mb i othryply szept czarnej sotni, zwracający 


gniew ludu przeciwko Żydowi, nie zwiedzie 
myślącego Już polskiego proletariusza. Zdaje 
on sobie sprawę z tego, że to chytry wróg w 
ten sposób ve omamić świadomość ludu, 
wyzwalającego się ż powijaków niew 
_Kułota „Gawęd* nie straszy „żyd“. Wi- 
d on, że Żyd pastarz i ehrześciintin paska 
w anielskiej miłości i zgodzie kują łańcuchy 
dla spętania wolnoś'i. Widzi on, że myśl wol- 
ną wichrem niesie się na wsie, przysparzając 
samotnemu dotad robotnikowi miast sprzy- 
mierzeńców. Nie daje sie ón oszukać już ani 
księdzu ani dzedzi owi. Wzrok jego zaostrzył 


Bo gdy socjalista chłopu mówi o poprawie 
bytu, 
niebios 
| błękitu; 
Sociafista mu o butach I całej swkmanie — 
Patriota zaś wskznie — Boże zmiłowanłe.... 
Socialista — o zwiększonych porcjach ordy- 
PE narji — 


To ME o migdałach wśród 


„desłanych nam „Gawędach”*. Wojna krwawe | Patriota — o mękąch ludzi, co z obżarstwa 


| zmarli; 

Socjalista — o wygodnych, czystych, cieptrch 
i „chatach — 

Patrjota — o pustelniczych, świętych kaza- 


imatach; 


pojęte, | Socjaliste — o budowie szkół dla wiejskiei 


żon, kochanęk, te łzy nie 
To to płynąc po abliczn. żłobtą bruzdy krwawe 


A krew w żyłach żamieniają w gorejącą lawę, | Patrjota ~=- 


Która płynąc w ciele ludzkiem — serce w wul- 


Ti w piersi wówczas niemasz serca, lecz — 
morze płomienia! 


tc 
ksi “ by zbawieniu 
Sr MA — gzkodzi.. 


kan zmienia | Socialista — dla bezrolnvch o ziemi obszarach, 
Patrjota wówczas — o żydowsko - bolszewie | 


Pamięć tych cierpień, które po dziś dzień 


U 


śniegów i lodów północnych tęsknił do kraju, 


był „dumny z niego”, „szczęście dla wszystkich i 


w kraju tym budowal‘, 


I szczędziła go cynga w śnieżycy zamętach, - 
I mróz okrutnik nie zmógł go w międoli, - 
Dziś też leży szrwawiony w wiecznych śmierel 


| peachy» 


Też w ojczyźnie — swej doczeka? się doli.. 


- - Mowa tu o wiosennej demonstracji bezrów 
bofnych, podczas której zginęło kilku robotni» 
ków. Inny z zabitych wówczas: 


w kopalnianych w głębi Niemiec szybach . 

Trawil lata całe pomimo swej woli, > 

Marzył o wolności i rodzinnych niwach, 

Sądził, że w o'czyźnie doczeka się doli. 
Doczekał się kuli śmiertelnej. 

Lud w nędzy, w głodzie, bez pracy. „$ 
ska, państwo Niepodległe, rok takim się trzy” 
ma — A przemysłu krajowego jax niema, tak 
niema“. Dobrze € 
zyski zgarniać bedą uezciwo” a ich .panię ĵ 
paniusie“ zapelniają-kawiaranle i cukiernie: 


me 


A w nich nie życie ieno raj boży 
(W raiu bywają rajskie wesela) | 
Dia nich czas wojny — Wielka Niedziela. . 


Tylko w chałupach niema radości E 
T na przedmieściach — tam smutek gości; 
Matka staruszka tam płacze syna i 
Gdyż iej kermiciel. radość ielyna 

Rzucić ją musi, idąc na boje.» 


zgrzytu „gawędy“ zapytaniem: „Kto z was 
gawety te moi» przeczyta. czy rację mam, 
niech serca wlasnego zapyta“, D va: 

Szukajmy w tych wierszach tego, co naa 
dag mogą: śłaćn urabiania się mysli ludowej 
w Polsre Niopodległej. Mysi to gorzka t przy» 
gnęblająca, prawdziwa obserwarła to łaktówą 
słuszna i rzetelna. Zginęła gdzieś zapalna 
piosenka o wyzwolicielach „legunah*, pros 


wadzących proletariat do wymarzonej ojczyzny, 


Olezvzna ta, iak dotad. macocha test dlań, nie 


Kończy autor te swoje smutne i pelne 


Nie jest robotnik obojętnym na uczucie 
rzeczywistej miłości ojczyzny. Niejeden wśród 


m OOM 


tylko mają się dostawcy ..DO 


matką. Takie doświadczenie uczynił Krzywe- 
da, takie myśli 1 obrazy wyczytał w oczach i = 


losach robotnika polskiego. Ź. 


| 
l 


| kiem naprzód. Pod względem technicznego u- 
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| powinien jaknajszybeie Doc 


R wszystkie domagały sie wosp 


fjaknajsrybszego w życie ubezpieczenia, 
nak co do załatwienia tej sprawy zgody nie 
było. Wniosek posła Zagórskiego i Klubu Lu- 
dowo - Narodowego domagał się aby dla tej 
sprawy wyłonić osobną komisję scimową, któ- 
raby przygotowała odnośne projekty, w prze- 
tiwstawieniu do wniosku posła Ziemięckiego, 
który domagał się, aby wystosować do rządu 
wezwanie, aby on w jaknajszybszym czasie 
rozpoczął pracę nad przygotowaniem. sprawy 
i przyszedł przed Sejm z odnośnym projektem. 
Komisja, rozpatrując tę sprawę, przyszłą do 
przekonania, że kwestja sama, — Wo- 
góle caly system ubezpieczeń” jek niesłychanie 
krażny i doniosły i, że ane nie mogą być pozo- 
stawione całkowicie komisji sejmowej. Do © 
pracowania ubezpieczeń potrzeba rozporzą- 
dzać wszystkiemi siłami fachowemi, potrzeba 
gruntownych studjów, materjału statystyczne- 

komisja sejmowa nie mogłaby mieć 
ido dyspozycji. Z tego powodu komisja przy- 
chylita się do wniosku posła Ziemięckiego, a- 
by nie stwarzać specjalnej komisji dla tych 
rzeczy, ale wezwać rząd, aby w jaknajkrót- 
szym czasie przyszedł przed Izbę z odpowied- 


Sprawa kas chorych. 

Sprawa ubezpieczeń na wypadek choroby 
byla już częściowo załatwiona przez dekret z 
dnia 19 stycznia 1919 r. Naturalnie musimy © 
"świadczyć, że dekret dotyczący ubezpieczeń i 
kasy chorych, wprowadzane ma podstawie te- 


po posłanowienia, nie zadawalają w całości | 


klasy robotniczej. Dekret ten jest daloki od te- 
go, œ pod tym względem za ideał robotni 
stawia. Ciężar ubezpieczeń w razie choroby zo- 
stał zwalony na robotnika i przedsiębiorcę. 
'ekret, kiedy robotnik jest chory, mie przewi- 
duje całkowitej zapłaty, lecz tylko 60% z ze 
zarobku. To są rzeczy, które w 
nin klasę robotniczą krzywdzą. Mimo „ tych 
syszystkich braków, jakie w tym SĄ, 
e beoągżzej nie przyznać, że dekret w po- 
równaniu do tego stanu nawet, jaki mieliśmy 
w Poznańskiem i Galicji, jest ogromnym kro- 


możliwi 
jem. Niestety, choć ten dekret był 
, przez caly szereg długich miesięcy nie 


wprowadzano go w życie. Początkowo rząd po- 


| Iwoływał się na to, że dekretu urzeczywistnić 
| mie może, ponieważ brak mu odpowiednich 


umduszów. Wykazywano, że trzeba pięciu mil- 
(ów marek, ażeby móc uruchomić pierwsze 
kasy w Królestwie. Sejm kredyt ten przyznał, 
pięć miljonów marek zostało oddane do dyspo- 


zycji azs. jn A "mimo to 


gł 


nich lokali. Mamy przecie taką masę wiel- 
kich różnych lokali, rozmaite sale bilardowe, 
rozmaite | kluby towarzyskie i t. d. Tych lokali 
się nie rekwiruje i pozwala się, aby instytucja, 
która ma opiekować się zdrowiem i życiem se- 
tek tysięcy obywateli, z powodu braku lokalu 
mie mogła się rozwinąć. Gdy Kasa chorych 
znalazła lokal odpowiedni, najpilniejszem by- 
ło, ażeby ten lokal wydrzeć Kasie chorych i od- 
dać ministerjum b. zaboru pruskiego, bez 
względu na to, jak ta Kasa da sobie radę. Do 


tej chwili kasa ta jest tematem studjów i przy- 
chociaż przy dobrej woli bag aj 
zrealizowana. D 


gotowań, 
w tej chwili mogłaby być 
go odnośnie do załatwienia wniosku posła Ma- 
jżewskiego, Harasza, Zagórskiego i Falkow- 
skiego, który domaga się  jakmajszybszego 
wprowadzenia w życie kas chorych, komisja 
e aa pracy stawia rezolucję, ażeby wezwać 
rząd do jaknajszybszego wypełnienia dekretu 
z dnia 19 stycznia. W ten sposób sprawa ubez- 
pieczenia na czas choroby byłaby „gate 
<zęściowo. RR 


Ubezpieczenie i wypadków przy A an 


Gorzej, niestety; jeszcze przedstawia się 
sprawa ubezpieczeń od a O. Pod tym 


względem ubezpieczenia dotychczas obowia- 


zujące i w Galicji i w b. zaborze niemieckim. 
są w wysokim stopniu niedostateczre. W Gar 
Jicji wszystkie zakłady ubezpieczające od wy- 
padku górników zlikwidowane i gór- 
ników tych przydzielono do zakładów ogólno- 
robotniczych we Lwowie, gdzie otrzymują ren- 
tę absolutnie. niewystarczaj aca. Robotnicy w 
Królestwie zdani są jedynie i wyłącznie na 
samych przedsiębiorców. Co to znaczy, to naj- 
lepiej czują sami robotnicy. Przedewszystkiem 
robotnik jest w tem położeniu, .że nie ma za- 
gwarantowanej trwałości należnej mu renty, 
która zależy od tego, czy dane przedsiębior 
stwo istnieje, czy nie. "Joct zależny od tego, czy 
ma tego kogoś „przed sobą, który rentę mu 
o: powinien. Dalej zależnym jost od te- 
go, czy pogodzi się z przedsiębiorcą i czy nie 
bodi naprawdę jakaś wina z jego 
"To są rzeczy, które muszą znaleźć uaia 
ji pod tym względem. Komisja uważa, że rząd 
przyjść z odpowied 
nim projektem. Dzisiaj nie stoi nic ra prze- 
szkodzie, ażeby przygotować odpowiedni pro- 
jekt i całą sprawę ubezpieczenia od wypad- 
ków ujednostajnić dla człej Polski, O ile mi 
iadomo, projekt taki jest już gotowy i nie 
_ wiem dlaczego do tej chwili do Azby wniesiony 


dostatecznej tormie. 


ENSE E 
sy funkcjonować nie moga, jest brak odpówie- 


Ubezpieczenie na starość. 


Trudniejszą sprawą i wymagającą więcej 
studjów jest sprawa ubezpieczenia robotni- 
ków na starość. Przyznaję, że sprawa ta nie 
jest tak Jatwa, ażeby mogła być w tej chwili 
ostatecznie zalatwiona, mimo to jednak nale- 
ży do tej sprawy przystąpić. Należy rozpocząć 
odpowiednie studja tak, ażeby w najbliższym 
czasie można było mówić o konkretnem jej 
załatwieniu. Zwracam uwagę na jedną rzecz, 
że to mieporuszanie tej sprawy dotychczas i 
zwlekanie z nią może mieć dla nas bardzo do- 


| niosłe znaczenie przy plebiscycie na Górnym 


Śląsku i na Mazurach, że robotnicy mają tam 
do tej chwili jakiekolwiekbadź chociażby mie- 
dostateczne ubezpieczenie na starość. Tam się 
wysuwa ciągle tę kwestię: a jak będzie z ubez- 
pieczeniami w Polsce. Ta sprawa musi być u 
nas równomiernie traktowana i należy do jej 
załatwienia przystąpić, I w tej sprawie musi- 
my wezwać rząd, ażeby nam możliwie szybko 
projekt przygotował i przedstawił. ? 
` Ubezpieczenie od braku pracy. 


O ile pod względem ubezpieczeń od cho- 


Sa od wypadków nieszczęśliwych, od starości 


zdaje mi się, że panuje w całej Tzbie zupełna 
jednomyślność i niema nikogo, ktoby stanął 
na stanowiskn zbędności tego rodzajn ubez- 
pieczeń, to co do ostatniego rodzaju ubezpie- 
czeń—co do ubezpieczeń od braku pracy, zda- 
je mi się, już będą zdania podzielonę. A. prze- 
cież pod tym względem ze stanowiska społecz- 
nego niema żadnej różnicy, z jakiego powodu 
robotnik stał się niezdolny do pracy, czy dla- 
tego, że jest chory, czy dlatego, że miał wypa- 
dek, czy dlatego, że niema odpowiedniego 
miejsca do pracy. czy dlatego, że został pozba- 
wiony odnośnego warsztatu. Rozumiem, że tu- 
taj są pewne trudności, wynikające już z tego 
uprzedzenia, jakie wśród szerokich warstw 


mieszczaństwa naszego panuje odnośnie do te- 


stop- | go rodzaju ubezpieczenia. Obok tych uprze- 


dzeń trudność tę powiększają trudności tech- 


niczne w zbudowaniu takiego ubezpieczenia, 
podczas gdy przy ubezpieczeniu od chorób, u- 
bezpieczenin od wypadków, od starości mamy 
doskonałe wzóry zagraniczne, rozporządzamy 
materjałem, na którym przy tworzeniu odpo- 
wiednich ustaw możemy się oprzeć, to już przy 
budowie ubezpieczenia od braku pracy tych 
wzorów nie mamy. 
Jedynie Anglja przed wojną wprowadziła 
u siebie ubezpieczenie od braku pracy w nie- 
Wszystko. imre, cośmy 
pod tym względem widzieli w Europie, miało 
raczej charakter doświadczalny, było pewnego 
rodzaju próbą, tak, że gotowego materjału, go- 
towych wzorów pod tym względem nie mamy. 
Jest jeszcze inna trudność, mianowicie ta, że 
w tej chwili ryzyka bezrobocia nie jesteśmy w 
stanie ocenić. Wszystkie materjały odnośnie 
do ubezpieczenia od chorób z dawnych czasów 
do dziś dnia zachowały wartość. Ale zbudować 
bezpieczenia od braku pracy na podstawie 
c ch materiałów statystycznych 


| absolutnie nie dałoby się. 


| To wszystko, co powiedziałem, jest dla 
mmie tylko dowodem, że zbudowanie w. tej: 
chwili całej gałęzi ubezpieczenia od braku pra- 
cy jest trudne. Ale dlatego, że ta choroba bra- 
ku pracy tak wzrosła, dlatego, że się stała tak 
powszechną, że ctała się tak naprawdę dokuczli- 
wą, nie wolno nam stanąć i powiedzieć, że wo- 


bec niej założymy ręce i że nic tu nie będzie- 


my mogli zrobiś. Chociaż nie możemy stworzyć 
w tej chwili mormalnego -ubezpieczenia Se, 
braku pracy, obowiązkiem naszym jest spra 

wę tę starać się załatwić w jakikolwiek bądź 
sposób doraźnej pomocy. To właśnie ma na ĉe- 


Iu przedłożony panom projekt ustawy, doty- 


late- | czący doraźnej pomocy dla bezrobotnych. 
` Dorafna pomoc dla bezrobotnych. 


W tej chwili wszystkie państwa zrozumia- 
ły to. Czy chcą, czy nie chcą, z konieczności mu- 
szą zająć się losem tych ludzi,. którzy z pracy 
zostali wyrzuceni. Zrozumiały to- wszystkie 
państwa zachodnie i dają bezrobotnym zapo- 
mogi, zrozumiano to i u nas i również tym ma- 
som bezrobotnym daje się zasiłki. Chcę zwró- 
cić uwagę na jedno, że u nas zapomogi dla bez- 
robotnych wydawane są bez żadnego konsty- 
tucyjnego załatwienia. Rząd bez żadnego upo- 
ważnienia, jedynie na podstawie uchwały Ra- 
dy ministrów, wydaje miliony na- bezrobot- 
nych. To jest stan, który absolutnie, cierpiany 
być nie może. Wreszcie my sobie tego prawa 
odebrać nie pozwolimy, ażeby móc powiedzieć. 
w jaki sposób chcemy, ażeby dane wydatki by- 
ły robione. Dlatego nie można tego stanu prze- 
dłużać i nie można zezwalać na to, ażeby wy- 
płacanie zapomóg dla bezrobotnych było za- 
Jeżne od dobrej woli tego lub innego ministra. 
Musi ta sprawa być uregulowana za pomocą 
ustawy. 


bezrobotnych wzrosła, p. minister skarbu zu- 
pełnie dowolnie tę kwotę, którą się przyznało | s 
na zapomoęci dla bezrobotnych, skreślił do % 
części, Z 20 — 21 milionów. które były wyda- 
wane w ostatnich miesiącach, obecnie kwota 
ta zeszła do 8 miljonów.:Nie mamy najmniej- 
szej gwarancji. że p. minister skarbu tej Kwo- 
ty w miesiącu następnym nie skreśli do 4 czy 
do 2 miljonów. 

Z tych powodów przychodzi my z propozy+ 
cją, ażeby ta sprawa w drodze ustawy znalazła 
uregulowanie. Dlatego komisia; rozważając tę 
sprawę, przedstawiła odrazu gotowy proekt. 
któryby tę sprawę regulował. Przedewszyst- 
kiem rozpatrując tę sprawę, komisja stanęłą 
na stanowisku, że zapomogi doraźne dla bez- 


robotnych mogą być tylko traktowane jako. 


Przytoczę , przykład, że kiedy n nas Terba 


SOBOTNIE", sobote, ae WE s) 


rzecz tymczasowa, że cala mstawa must mieć 
charakter nstawy tymczasowej, że to nie może 
być ustawą stała, że tą ustawą nie jesteśmy w 
stanie zabezpieczyć wszystkim bezrobotnym. 
którzy zostali bez pracy, tego rodzaju pomoge 
państwową. Ale na dzisiaj, na najbliższy czas 
stwarzamy tego rodzaju ustawę tymczasową. I 
zdaje mi się, że pod tym względem i opinia 
komisji budżetowej była jednozgodma, ponie- 
waż komisja budżetowa, o ile mi- wiadomo; 
stawiła tę sprawę w ten sposób, ażeby okre” 
Ślić szas trwania ustawy do końca kwietnia 
1921 roku, zatem na 1% roku. Zdaje mi się, że 
jest lepiej i korzystniej, jeżeli nie będziemy 
wiązali się terminem ściśle określonym pod 
tym względem i jeżeli się okaże potrzeba, żę 
tę ustawe można będzie znieść przed 1 kwiet- 
nia 1921 r. to ją wówczas zniesiemy, a jeżeli `> 
się okaże potrzeba, że jej zmieść nie można, te, 
nie rozumiem dlaczego rewizje? na nowo © 


tej ustawie decydować, 


Kto ma otrzymywać zapomogi, 


Ustawa, którą ' przedłożyliśmy, załatwia 
wszystko to, czego Wysoka Izba niejednokrot- 
nie tutaj domagała się, ażeby załatwione by= 
ło. A zatem przedewszystkiem normuje się za- 
kres tych, którzy są uprawniemi do pobierania 
zapomóg. Niejednokrotnie na posiedzeniach 
ziednoczonych komisyj ochrony pracy i robót 
publicznych ujawniały: się zdania, iż pobierają 
zapomogę ludzie nieuprawnieni do tych zapo- 
móg i tacy, którzy mają jakiekolwiekbądź in- 
ne utrzymanie. Dlatego też w art. 1 ustawy ko- 
misja proponuje, ażeby jasno określić wszyst- 
kich tych, którzy prawo do zapomogi mają. Ja- 
ko uprawnionych uważa się wszystkich robot- 
ników przemysłowych pracujących, którzy w 
tej chwili nie sa w stanie znaleźć jakiego bądź 
innego źródła dochodu. Wiek musi być tutaj 
obojętny. Dla mnie jest to ważne, czy dany 
człowiek sam się utrzymywał, czy był na Razy: 
maniu innego. 

Kto ma rordawać zapomogi. 

Naturalnie rozdawnictwo zapomóg musi 
być pozostawione w równej mierze rządowi ł 
samej klasie robotniczej. Dotychczasowe pró- 
by zawiodły, ponieważ jako czynnik wciąga: 
no tutaj samych bezrobotnych, co jest nienor- 
malnem. Bądź co bądź bezrobotni są tą chorą 
częścią klasy robotniczej į oni nie mogą decy- 
dować, tylko robotniczy przez swoje związki 
zawodowe są powołani, ażeby tę sprawę ich 
najbardziej dotyczącą mogli załatwić. 

. Dlatego komisja proponuje, ażeby dla 
rozdawnictwa zapomóg stworzyć osobne komi- 
sje powiatowe, któreby złożone były w równej 
mierze z przedstawicieli rządu, z przedsta wł- 
cieli władz samorządowych i przedstawicieli 
związków robotniczych. Czynnik pracodawe 
cósy nie zosta? tu wciągnięty, poniewae praco- 
dawcy jako tacy w niczym do utrzymania 
tych bezrobotnych się nie przyczyniają. 

Jaka ma być wysokość zapomóg. 

"Najważniejszą sprawą i sprawą, o którą 
najwięcej będzie tu chodziło, to sprawa wy* 
sokości samych zapomóg. Do dzisiejszego 
dmia sprawa ta ulegała rozmaitym wahaniom. 
kat poroa były wyższe, potem. je zniżano, zno- 


mo i znowu zniżamo. Dziś te za- || 


Aja są niesłychanie małe. Dochodzi do te- 
go, że wypłaca się robotnikowi 1 markę za- | 

pomogi. Dla mnie nie jest to załatwienie | 
sprawy.. To się nazywa, że się coś zrobiło, z 
wa przeświadtzeniem, że absolutnie nię 
J mie zrobiło. Dziś dać człowiekowi markę 

tennie i powiedzieć, że się cały obowiązek 
wobec niego spełniło, to jest oszukiwantem 
samego siebie. 

"Trzeba sobie powiedzieć jasno, że zapo- 
mogi dla bezrobotnych muszą być określone 
w ten sposób, żeby one rzeczywiście pozwala- 
ły bezrobotnym podtrzymać swoją  egzysten- 
cję, ażeby pozwalały ten przejściowy czag 
przetrwać. 


Rozumiemy doskonale, że podwyższenie, 
zapomóg spowoduje ogromny ciężar dla fi, 
nansów naszego państwa, ale to trudmo. Trze- 
ba uważać; że to jest konieczność państwowa. 
Zdaje mi się, że niema większego obowiazki 
dla państwa jak to, żeby ono podtrzymało 
swoją własną ludność. Dla mnie sprawa bez» 
robotnych jest ważniejszą nad każdy wyda- 
tek, nad wojsko i t. p., nad inne koniecz 
państwowe. (Na lewicy, brawo). To jest rzecz, 
która absolutnie nie może, być traktowana jfa- 
ko jakiś wydatek uboczny. I tutaj nie może , 
agi w w rachubę to, czy skarb państwa mo 

że ponieść ten wydatek, czy nie, ważnem jest 
tylko jedno, że ten wydatek poniesionym być 
musi, że go pomieśś trzeba w interesie całej 
ludności naszego państwa. (Głos na emy 
słusznie). 

Jako normy, któreby dziś mogły choć w 
części pozwolić na utrzymanie się rodziny 


bezrobotnego komisja ochrony pracy na dzi- || 


siejszem posiedzeniu mstaliła: dla miast 
mniejszych 3 marki dla człowieka dorosłego, 
1 markę dla żony i 50 fon. dla dziecka, — 
maksimum 10 marek. Dla miast więksrych— || 
5 marok, 3 mk. dla żony i 1 mk. na daiecko— | 
Maksimam 12 marek. " 
Zwracam proszę panów uwacę na to, ŻE || 
te poprawki powzięte dziś na posiedzeniu koi | 
misji odbiegają od tego, co wydrukowano w ||| 
projekcie. Pochodzi to stąd, że projekt uchwa= 
Jony został w maju rh ER, blisko pół 
roku temu i w ciągu tego pół roku stosunki 
drożyźniane uległy jaknajbardziej gruntownej 


zmianie. Podczas gdy w maju czy w czerwen Ą 


możliwe było jeszcze wyzmaczyć dla rodziny 
bezrobotnej 6 marek względnie 7.50, dziś te 


R są absolutnie niewystarczające i mszą 
być podwyższone do proponowamych przez 
mas 10 marek, wzgłzdnie 12. 

Jak długo można brać ośw 


sę Do tej chwili czas trwania zapom 
gupełnie nieokreślony. Każdy aw te któ- 
cy jako bezrobotny jest zarejestrowany pare 
ża zapomogi pobierać w nieskończomość. 
ummiem, że pod tym względem trzeba się li- 
czyć z istniejącymi stosunkami, trzeba się li» 
czyć z bezrobociem powszechnie panującem, i 
jak ono długot rwa, tak długo zapomóg należy 
udziełać. Z drugiej jednak strony, aby pod 
jekiohkolwiekbądź 
naszej wy- 
trzymałości skarbowej, komisja proponuje, a- 
- żeby. termin udzielania zapomogi ograniczyć 
(aa pewien określony przeciąg czasu.  Więk. 


æ 


Mniejszość komisfi, złożona ze wszysfkich 


by ją nregułowóć pod wpływem  rozgorycze- 


nia samych mas i dlatego proszę imieniem 


Przed ajarin 
uiteralno-aświatowym P. P. S. 


Pisaliśmy już o tem, że zbliżający się 
zjazd kuliuralnooświatowy przyczynił się do 
znacznego wzmożenia się robotniczego ruchu 
kulturalmo-oświatowego. Znalazło to swój 
wyraz m.in. i na polu wydawniczym. 

Centralny Wydział kulturalno-oświatowy 
P. P. S. wydał właśnie „Program pogadanek 


"| spolecznych“, opracowany przez tow. dr. Ma- 


rję Balcygierową. Obejmuje om plan szeregu 
pogadanek z zakresu rozwoju spolecznógo i œ- 
becnych stosunków politycznych, społecznych 

z krótkimi komentarzami i z 
podaniem literatnry. Program ten oddać mo- 
że zmaczne usługi dla działaczy partyjnych, 


m la pogłębienia świadomości 
wrzedstawicień partji robotniczych, wyraziła pracujących na po 
opinię, że pomoe przez trzynaście tygodni jest socjalistycznej mas robotniczych. 


zupełnie niewystarczającą, i żo w “tej chwili 
niema najmniejszej nadziei, ażeby w przecią- 
gu tygodni trzynastu sprawa uruchomienia 
naszego przemysłu poszła naprzód. Trzynaś- 
wie tygodni, $o jest dojście zaledwie do końca 
‘zimy, to znaczy do tych miesięcy, kiedy niema 
mowy ani o uruchomieniu robót publicznych, 
ani o otwarcim jakiejś nowej gałęzi przemy- 
słu. Dlatego proponujemy jako nmmiejszość, a- 
"żeby zamiast 13 tygodni przyjąć termin 20 ty- 
godni. 

Kiedy się traci prawe do zapomogi. 

8 10 przewiduje wszystko to, co panowie 
również kilkakrotnie tutaj poruszali, miano- 
wicie wszystkie te wypadki, w których bez 
robotny powinien być zapomogi zoilewiiay. 
"A zatem, jeżeli porzucenie pracy nastąpi bez. 
mzasadnionych powodów, jeżeli bezrobotny 
zasiłek wyczerpie, wreszcie, jeżeli w jakikol- 
wiekbądź sposób nie stosuje się do przepisów 
wydanych przez komisję powiatową, względ- 
nie przez. ministerjam precy i opieki społecz- 
nej. 


Proszę panów, to byłoby wszystko, ©0 
cheałem odnośnie do samego projektu powie- 
dzieć. Jeszcze raz powtarzam, wiem doskona- 
le, że. uchwalenie tego projektu wzmoże wy- 
datek na bezrobotnych. Ale to wzmożenie jest 
konieczne i raczej należy, ażeby ta sprawa zo- 

uregulowana, aniżeli to, aże- 


Igon Wiltelma Felina 


Kraków, 26 października. 


W sobotę 25 b. m. po poludniu zmarł w 
Krakowie na czerwonkę Wilhelm Feldman, 
wybitny literat i publicysta, historyk współ- 
ozesnej literatury polskiej. „przedwcze- 
Śnie, przeżywszy zaledwie 51 lat. A że był 
człowiekiem bliskim nam ideą i pracą, prze- 
to zasłużył sobie na dobre e w na- 
szym obozie. 

Był on postacią niepowszednią i nieprze- 
ciętnej miary. Wszystko, czem się stał w Spo- 
łeczeństwie i w piśmiennictwie, zawdzięczał 

wyłącznie sobie samemu, swemu talentowi i 
niezwykle wytrwałej pracowitości, Że zaś 
posiadał charakter czysty i prawy, nie doszedł 
ani do zaszczytów, ani do majątku, a życie 
miał pełne walk j cierni. |. 

Wybitne stanowisko w literaturze polskiej 
zdobył sobie, przezwyciężając nieznane innym 
trudności. Był bowiem samoukiem i nigdy do 
żadnych szkół nie uczęszczał. Urodzony w 
wwietnin 1868 r. w Zbarażu, pochodził z ubo- 
giej rodziny żydowskiej i wychował się w 
gheceie małego miasteczka wschodnio -. gali- 
«yjskiego. Do 18 roku życia chodził w bekie- 
szy i jarmułce, nosił pejsy, mówił w żargonie, 
po polsku nie umia? pisać, ani czytać, ani po- |; 
prawnie mówić. Ale nieprzeparty pociąg do 
kultury nowoczesnej, skojarzony z ogromną 
siłą woli, wyrwał go z ghetta. Głód wiedzy i 
poczucie "swych. zdolności powiodły go na dro- 
ge kształcenia się. Nauczył się po polsku czy- 
iać i mówić i zaczął gorączkowo pochłaniać li- 
| teraturę polską, a przejąwszy się jej idealami, 

„  nasiąknąwszy polskością, rychło rozstał się -z 

chałatem i pejsami i przedzierżgtął się też 
, zewnętrznie w Europejczyka, jak duchowo jnż 
| był przeobrażony w Polaka. Przeniósł się do 
| Lwowa i ta wszedł w koła młodzieży akade- 
miekiej, która życzliwie przygarnęła ten nie- 
zwykły okaz asymilującego się młodzieńca. 

. Były to koła młodzieży socjalistycznej wśród 
której znajdowali się też dwaj rodacy Feld- 
, mana ze Zbaraża, bracia Feliks i Ignacy Da- 

, szyńscy, W tem ołoczeniu dokonał się osta- 
| tecznie proces jego duchowego przetwarzania 
i- się. Tu zetknął się z socjalizmem. i socjalista- 

„mi i stał się sam socjalistą. 

J. Brał czynny udział w ówczesnym konspi- 

` racyjnym ruchu socjalistycznym i wnet sta! 
ię ofiarą ciągłych rewizyj, aresztowań i pro- 
cesów, jakimi w owe czasy władze galicyjskie 
prześladowały młodzież socjalistyczna. On 
pierwszy dostał się do aresztu za śpiewanie 
, mało jeszcze. wtedy znanego „Czerwonego 
| Sztandaru“, i to na pogrzebie twórcy tej pie- 
śni, Bolesława Czenwieńskiego, 
= Rychło popróbował Feldman swych sił na 
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komisji, ażeby wszystkie rezolucje i przedło- 
> ia projektų zestały uchwalone. 


"Warszawskie Kluby Robotnicze wydały 
jednodniówkę p. t „Proletarjusz*. Na treść 


Hempel „Moce duchowe”, Adam Vigąt „Ktu- 
by robotnicze”, Józef Piech. „Ciemmota a bez- 
prawie”, Do towarzyszy intefigentów! K. Ka- 
miński „Kluby burżuazyjne a kluby robotni- 
cze”, wiersz p. t „Kowal“, 
wozdzmie Klubu Proletarjackiego, Lesmo 53, 
Statut tegoż Klubu, oraz początek 


_| pieki Społecznej. 


=} RE „ROBOTE LR“, sobota, I Mefopada T99 s. > | WWS |. 


„Oświata“, wyýchođzaca we RS na 
Śląsku Cieszyńskim wydała nmner zjazdom w 
ZW iększo RE: w Pashai rozmiarze. 


w Krakowie Romisje oświatowo-kuffiu- 
ralna R. D. R. otwiera w czwartek,” 30: paź- 
dziernika szkołę partyjną, która w. ciagu Jata 
nie fumiocjono wała. Kurs jesienny otworzy, 
tow. Haecker nauką wymowy. Prace kultural- 
ną rozpoczęła Komisja cyklem poranków lite 
racko- ych  twó: 


muzycznych, poświęcon 
poetów polskich. Jeden z tych poranków po- 


święcony Konopnickiej już się odbył, 2-gl — 


Asnykowski przeniesiony na sobotę rażąc . 


odbędzie się w czasie zjazdu. Dalsze 
są projektowane. Jeden z najbliższych s re 
święcomy będzie twórczości zmarłego 
woześnie przed kilku laty w służbie Edd 
Jerzego Żuławskiego. 

Niezależnie od komisji prowadzą pracę oè 
światową organizacje młodocianych. Z Z tych 

żeńska bardzo młoda, gdyż po 

wstała dopiero w jesieni za staraniem tomi 


Kłapówny, objęła już znaczną liczbę młodo | 


cianych robotnie i prowadzi systematyczna 


wykłady z zakresu historji, przyrodoznawstwa . 


i polskiej literatury, tudzież organizuje 


cieczki do muzeów krakowskich, celem zamz 


jomienia młodocianych robotnie ze sztułą. 


a: 


Pisma nadesłane, 
Wydawnictwo Ministerjum Pracy I OŻ 
Szkoła i głód, jako pro 


blem społeczno - państwowy. Opracował 
Eugenjusz Sokołowski, kandydat praw: 


art. Łumaczarskiego „Kulturalne zadamie kla-| Warszawa 1919. (Str. 142). 


sy robotniczej, czyli o kulturze ogólnoludzkiej 
a koturna Kasówef" w prsckiadite Sy: Za- 


wady. 
Artykuly napisane 


wodniczący Klubu przy ul. Leszno 53, w arty-|iu" nieznane utwory 


kule swym podkreśla, że praca Klubów a = Ad 


raé się powinna em ma 
mych robotnikach, którzy sami kierować po- 


winni stroną organizacyjną Ktubów. W odez- ze gowa org a i 


wie „Do Towarzyszy inteligentów* czytamy: 
„Na dzień oczekiwanego szą cą w gruzy 
dzisiejszego porządku społecznego nie głosi- 
my hesła „dałoj gramotnym", lecz za to tem 
sitntej mamy prawo domagać się pomocy i 
współpracy nad budową gmachów nowych ze 
strony tych, którzy duszą nie stanęń całkowi- 
ole po tamtej stronie okopów świętej Trójcy 


jej złożyły się nast. artykuły: Od redakcji; Jan 
ale" pańskości i własności Prywex 


żę: 


dra pb © TĄ 


pom piómiennictwa 
wierszem. Oprócz kilku poezyj socjalistycz- 
nych i paru nowej, tymsamym duchem: owia: 
nych, pierwszymi utworami jego były dwie 
powieści „Żydziak* i „Piękna żydówka”, w 
których złożył własne wspomnienia /z świeżo 
przebytej drogi z gheita do kultury polskiej, 
Z natury rzeczy zajmowała go najwięcej kwe- 
sija żydowska, zagadnienie ucywilizowania i 
uobywatelenia jego ców. Stal 
się gorącym rzecznikiem i niestrudzonym pio- 
nierem asymilcji Żydów polskich i pozostał | szemu 
nim aż do zgonu. Dzieje ruchu asymilator* 
skiego u nas związane są z jego nazwiskiem. 
Przez kilka lat redagował on. asymiłatorskie 
pismo .„Ojczyzna”, wydawane. we- Lwowie 
przez stowarzyszenie chrześcijańskich į żydowe 
skich zwolenników asymilacji Żydów. Ge 
W r. 4801: by? Feldman jednym z oskar- 
żonych'w „procesie dziesięciu“, w owym słyn- 
nym procesie.mtodzieży socjalistycznej w Kra- 
kowie, w którym: obok niego zasiedli na ła- 
wie oskarżonych między innymi Franciszek 
Nowicki, Ignacy Daszyński, Artur Górski, 
Henryk Kluszyński. Gdy od 1 stycznia 1892 
r. znezął wychodzić w Krakowie „Naprzód”, 
w pierwszym numerze tego pisma ukazał się 
artykuł Wiłhełma Feldmana, który już po 
przednie pisywał do łwowskiej „Pracy”. 
Dalsze powieści Feldmana „W okowach” 
i Nowi ludzie" wyszły iuż po za obręb tema- 
tów żydowakich i zaczerpnięte byly ze świa- 
ta polskich stosunków społecznych, snute ma 
dziejach pierwszego przenikania nowych, po 
stepowych idei do Galicji; ostatnio wymienic- 
na odzwietciadlala ruch młodzieży krakow. 
skiej z r. 1889, który bezpośrednio poprzedził 
narodziny partji socjalistycznej w Krakowie. 


Aby uzupełnić i pogłębić swe . rozlęgłe 
wyfssztalcenie udał się Feldman na paroletnie 
studja do Berlina i do Heidelbergu, gdzie w 
zażyłej przyjaźni kolegował z 6, p. Adamem 
„Krastiekim i póetą F. Mirandola. Na to gro 
no stndentów - Polaków na starej wszechnicy 
heidelberskiej . najsilniej oddziaływał swymi 

wykładami sędziwy, lecz du- 
po zawsze młodzieńczy filozof - Kuno. Fi- 
scher. 

Po powrocie do Krakowa w r: 1896 o- 
bjął Feldman redakcję postępowego „Dzien- 
nika Krakowskiego“, założonego przez d-ra 
Adolfa Grossa. Dziennik ten, jakkolwiek u- 
padł po półtorarocznem istnienin, jednak: za- 
służył się ogromnie przez utorowanie dróg no- 
wym m społecznym i literackim do umy- 
słów inteligencji: krakowskiej. W tymże -cza- 
cie napisał Feldman najlepszą swą powieść 
„Ananke“, 

Próbowa? on też kilkakrotnie swych sił w 
zalkresie twórczości dramatycznej. Nie miał 
iednak powodzenia na tem polu, a najlesczy ! 


Redakcja „Zdroja* prosi nas © zaznacze: 
nie, że od dnia 1-go listopada zacznie to pie 


zostały przæewatteļsmo wychodzić mown dwa razy na miesiąc 
-| przez tow. robotników.” Tow. A. Vłęat, prze-| W najbliższych numerach ukażą się w „Zdroż 


Norwida, oraz nieznaną 
Przedstawicielstwo Redaki 
„Zdroju na W: 
mieści się przy ul. Wareckiej 14, m. 18. Spix 


Ruch pedagogiczny, miesięcznik, poto 


cony Pa wychowania i 
VI, nr. 7. Treść: 
(studjum pedagogiczne, c. d.); Prawo ko 
sji szkolnej Zw. P. W. S. P.; Fr, Pększyc: N 


nauczania, i 
Dr. J. Kretz-Mirski:: Kara | 


a zręczności w szkole powszechnej. (Projekt | 


programu, dok.); Dr. Eug. Piasecki: 
ćwiczeń Kronika 


= detal Oadotwórca”, przeddławia 
walkę światła z ciemnota ghetta, jego ; 


dami i zabobonami, wywołał ising Z, ; 
przeciw Feldmanowi. zę strony fanatyków żyj - 
dowskich. 


Doszedłkzy do przekonania, że nie posiada 
dość wyobraźni twórczej, Feldman zaprzestał 
z czasem prawie zupełnie pisania utworów boi 
letrystycznych i oddał się niemal wylacznie 
pracy krytyernej: Stal się herokiem 


retomowa „Historja aż Żor ej oratur” 
która doczekała się za życia autora — 
w Polsce niezwykła — sześciu sap trzy 


Objąwszy w r. 1901 od Ludwika Brunnera 


i Jerzego Żuławskiego (obu dziś jūż niężyjął 


tych) upadający miesięcznik postępowy: yz s 


tykę”, zapobiegliwością swą, ruchliwością t 
wytrwałą energją wydźwignął - Feldman to 


wy òrgan nańnkowe-literacki, 
licznych artykułów literackich pisywał? Felgi 
man w „Krytyce“ stale artykuły wstępne s 
dziedziny polityki i epraw kulturalnych. - Ra; 


dykalne idee społeczne i ruch niepodległoście. Ą 


wy miały w „Krytyce" trybunę literacką, 
TW latach 1905-6 był Feldman stałym „współ: 
pracownikiem „Naprzodu”, w którym pisywał 
wtedy artykuly polityczne i recenzje teatralne. 
Do zakresu jego prac . publicystycznych na- 
leżą również jego dwie ksiażki: „Stronnictwa 
polityczne w Galicji“ i „Historja polskiej my- 
Sli politycznej”, której pi zby tom wyszedł 
przed wojną, a drugi W r. 
Bliższe stosunki owi wiązały. Fetd- 


mana ze Ś. p. Stanisławem Wyspiańskim, któr . 


Ha pośmiertną puściznę literacką wydał dru- 


Z chwilą wybucha wojny pospieszy! Feld- 


man mimo podeszłego wieku jako prosty. sze- 
regowiec do pierwszej brygady Legionów pol 
skich.. Oczywiscie 
zdolnym do służby 
go rychło z frontu, 4 Naczelny Komitet Naro- 
dowy wyznaczył mn niewdzięczną placówkę w 
Berlinie. 
Po powrocie do Krakowa wydał napisany 
jeszcze przed wojną drugi tom swej „Histori 
polskiej mę i politycznej", . Podczas opraeo", 
wywania trz tomu śmierć przedwcze- 
sna. przecięła pasmo jego pracowitego i owoc: 
ROB żonę. i syna. _.._ '. 
Nazwisko swe zapisał trudem swego ży 


cia w szeregu nazwisk ludzi dobrze rasuto- 


nych ojczyźnie į piśmiennictwu. 
Emil Hacker. 


tte siły czyniły go nie»... 
sto też odesłano : 


Każdy, kto nie jest zaznajomiony do- 
'MBadnie z życiem służby pa m i przez to 
mie miał możności namacalnie się przekonać 
«© masowych nadużyciach ze strony obszarni- 
ków i dopomagających im wladz policyjno- 
iudministracyjnych, może przypuszczać, że te 


gwalty, jakie się dzieją dzisiaj, są li tylko wy-| 


strajku rolnego! 

Jest jednak inaczej, Bezwarumkowo, że 
mie katowano tak ludzi, jak w czasie bearo- 
ibocia, ale niedotrzymanie umów, więzienie fo- 
ibotników, elksmitowanie ich bezprawnemi wy- 
wokami sądów pokoju przy pomocy komor- 

ików i policji były na porządku. dziennym. 
eży przyznać, że w wielu wypadkach ti- 
małoorjentujący się w sposobie użycia 
wa dla swej obrony, nie mogli sobie z 
i dać rady, ale w większości wypadków 
się z zupełnie jammem  miestoso- 
em się do istniejących przepisów na ko- 
obszarników, na niedolę fornała. To też 
wszędzie, gdzie związku nie było, albo 
gdzie był on y stadjum omranizowania się, 
| odbywały się poprostu orzje gwałtów. Gdzie 
| kaé owiązek istnieje — przynajmniej eze- 
| kciomo zapobiegano złu, chociaż spotykano 
| bie codziennie z obszarnikami, którzy publi- 
Ernie stwierdzali, że ich uchwały komisii po- 
Ibownych, rozjemczych ete. nie nie obcho- 
| i w myśl tego postępowali z robotnikami, 
fak ze swoją własnością. A władze? -Te albo 
patrzyły przez palce, albo dopomagały ob- 
gzarnikom. Dia ilustracji przytoczymy stan 
gzeczy chociażby w kilku powiatach. 

W pow. Rypińskim, wedłur ugody, należy 
bie ordynarjuszowi rocznie: 400 mk. pensji, 
200 mk. drożyźnianego, 1314 cent. metr. gbo- 

40 mk. na przemiał zboża i 300 prętów 

emi pod kartofle. Otóż sędzia > obszarnik 
e Wojnowa nie wydaje drożvźnianego i na 
przemiał; sędzia - obszarnik Ginter e Binna 
koż samo i zamiast 134 — 12 cen. zboża: ob- 
szar: Kręneć z Gójska. jak Ginter. Pan Kre- 

z Podlasia podobnie, jak z Gójstta. tylko, 

pensja n niego równa sie 210 mk. Knęnać 
u Wiłdna. jak poprzedni, tylko że mensje daje 
| a 300 mk., ale zato ziemi tylko 200 pre- 

„ Dzisdzieo Płoscy z Sokołowa, Kamionki. 

i Ostrowit, a także Rumiński z Klesz- 
lez i Jabłoński ze Stalmierza nie wydają 
fniamego; p. Jabl. nie daje i na nrze- 
| miał. Tak, jak p. Jabłoński, postępuje p. Mosz- 
wski z Kobotzeńca Nowego i p. Lenczer z 
Koboszeńca Starego. P. Multański z Huby Ho- 
fińskiej daie 250 mk. pen., 11 korey zboża, nie 
wypłaca drożyżnianego | na przemiał. P. Ko- 
iakowski z Szwarowtj toż samo, prócz 
ji (300 mk.) i ordyn. (12 cem.). Dziedzic 
Klajnberg z Linna różni się cd p. K. tem, że 
ję wydaje od 200 do 240 m. i ordyn. — 
3 cen. P; Uryn z Wólki Sumdńskiej, jak po- 
f i, ale pensja równa się u niego 100 mk. 
ordynarja wynosi 10% cent. P. Kirstein % 
brówki daje ordynarji 12 kor. i drożyźnia- 
100 mk. P. Piwnicki — 200 mk. pensji 
4 11% cent. zboża. 

Z pow. Mławskiego. gdzie ugoda nie fest 
Jeszcze zawarta; komunikują Sek. Cent. o ta- 
kich wypadkach simowolnego wydalania służ- 
by: Karbasiewicz z Zgrzebska uwalnia Da- 
mielczyka za to, że jako delegat npominał się 
© poprawę bytu. Dzięki upominaniu sie o pod- 
rwyższenie płacy przez „żonę: Rudzińskiego, 
Która pracowała dodatkowo, p. Kirażewski 
e Wzśniewa wyr”nea rodzinę. P. Sznaider 
a Gnojna usuwa Boguckiego. który. przepra- 

-awszy 30 lat w tymós folwarkm. utracił 
k. P. Piechowski z Nosarzewa Bogatero 
bijes kolba dubeltówki i wyrzuca Janosz 
kiego za to, że woły w czasie orki przypad- 

jem połamaty jerzmo. P. Słomiński z Pe- 
kozy wydala Karczmarka za to, że nia dał 
się pobić karbowemu. P. Karczewski z Przy- 
chód pozbawił pracy Naniórwowskiego z nie- 
wwiadomych przyczyn. P. Łebkowski z Wyszym 
wsuwa Fornalskiego za kilkuminutowe opóż- 
mienie się do pracy. P. Mostowski wyrzuca 
(Gobczzka za to, że wybrano go-do komisji po- 
dubownej, mającej opracować warunki pracy. 
W pow. Radomskim znowu p. Rudzki z Za- 
tesia wbrew umowie nie doda! zboża dotych- 


dostają. Nikt nie dostał należnego „opatu“. 


BSE nie wydano. Ziemia zupełnie nie 


nie wystawia, 


Echa strajku r0 
TNTERPĘLACJA 


posła Malinowskiego i tow. do P. Ministra 
/ Spraw Wewnętrznych w sprawie niewypelnia- 
| nia ustihy se'mowych oraz „dopuszczania się 


7 


| stów i polioię) w czasie trwania i po strajku 
*alnym na członkach i fmmkcjonarjuszach Zw. 
| w robotników rolnych. 


i 


ad) 


czas nikomu. Dziedzic Firleja od lipon wogóle 
brdynarji nie wydał. Kartofli oraz mleka ci, 
«o. mieli to otrzymywać w naturze, jeszcze nie 


MW Jedlance ordynarji i opału jeszcze nie o- 
trzymano. Cieknąrych dachów nie poprawio- 


iana i kartofie nie wydane — w Kobyla- 
ch 


| Badużyć przez wladze administracyjne (staro- TYSH 


|| W ezasia trwania i po zakończeniu sisa, dnia 2 cietnnia r. b. W ustawie tei wyraźnie 


LJ 


AONUI, sobota, I Pułopała 1910 z. 


W Garnie ordynarji, kartofli i wapna nie o- 
trzymano. W Łaziskach ugody się nie dotrzy- 
muje. Dółce, wdowie po żołnierzu obszarnik 
mie chce za pracę od 1 kw. wydać ani ordy- 
narji, ani pensii. W Smerdzowie wyrzucono 
od 1 lipca delegata, służbie ordynarji się nie 
wydaje. P. Brześciański z Jeżowej Woli sa- 
mowolnie zmniejszył ordynarję o 1 komec, 
pensję z 300 kor. kwart. na 150 kor. i 200 prę- 
tów ziemi na 150. Dójki miały otrzymać za 


pracę po 5 korcy zboża, a otrzymały po jed- 
nym i 


Przedstawiliśmy wyżej niepełne sprawv- 
sem z trzech przypadkowo wziętych powia- 
W. 

Weźmiemy teraz folwarki, które w ostat- 
nich dwóch dniach nadsyłały skargi do Se- 
kretarjatu bezpośrednio. Zazwyczaj przesyła- 
» srs rai do aps RAR który stara się je za- 

ć czasu czasu jednak otrzymuje 

je i Sekretariat. 

W pow. Płockim obszarnik Bejt pozba- 
wia pracy Popiolka Feliksa, wyrzucając go 
wraz ż 5 członkami rodziny na bruk. Należy za- 
zmaczyć, że Popiołek w czasie pracy złamał 
sobie nogę i starowina musial się leczyć na 
własny kószt. Okaleczony starzec po długolet- 
miej pracy, jako niezdatny do niczego, zostaje 
wyrzugonym na tułaczkę. na śmierć głodową. 

Ww Sandomierskim w Włostowie 
p. Michał Karski ugody nie dotrzymuje, mo- 

tywujac to tem, że dotychczas nikt się nie 
wtracat do jego soraw, wobec czem i nadal 
nie da nikomu u siebie się rządzić. W powie- 
tie tym została zawarta umowa 16 kw. b. r., 
ale cóż, kiedy sedzia Szumacher w Klimantow= 
skim sadzie pokolu uważa za słuszne wbrew 
niej wydawać wyroki © eksmisji. Z bezpra- 
wia tego, prórz wielu innych obszarników, ko- 
rzysta skwanliwie i p. Karski. I tak od 1 ma- 
ja do 1- paźdz. b. r. wyrzmcił'z wyroku sado- 
wero (sad pokoju!) 7-n ordyneriuszów. Do 
tych mależa: wdowa Marianna Farczał z 8 
dzieci, kiedy jej syna zabrano do woiska. 
Pracowała tu ona z mężem 15 lat. a późn*ei 
drmie 15 na dorobku. Wysrzuconym został 
po 30 latach pracy Palka Michał za to, jak 
oznajmił mu driedzie, że jeden z jego synów 
czyta „Wyzwolenie“, a druei jest socjalista, 
wiómego należałoby powiesić. Lorantego Jana 
usunieto za częste uvominanie się o wyneł- 
nienie umówy. Zadora i Adammyk zostali 
usunieci bez najmnietzego powodu. Adam- 
smyk może za to. że jest szwagrem przewod- 
niczecemo zwiazku! ? 

W pow. Rawskim w Szadkrwiesch pan 
Radzikowski nerwa 54-letniego Józela Obmie- 
lewskieso. 23 łata temu koń mu mrzegry”! ży- 
łe w reku, tak. że fest suchą i krzywą. Dzie- 
dzie stary, Antoni R.. zanewnił. że da mu za 
to utrzymanie do końca życia. Ponieważ jed- 
nak w grudniu b. r. majatek ma być rozpar- 
celowany, przeto choiemo mależć powód. aby 
kalekę usunać. I znaleziono. Bv? nim udział 
w pierwszym kongreste rob. rol. To było do- 
stateczna przyczyna, by stracił zajęcie: od 
dłużs”ewo czasu nie otrzymuje on ordynarfh 

W Ozestochowskim pow. 27 naździernika 
h. r. zosteli aresztowani: Konierzko Jan z Lu- 
sławie i Machera Frane. z Zarebic na poszcie 
w Koniecpol. gdzie mieli otrzymać okólniki 
mwiazkowe. Kiedy powiedzieli. że przyszli po 
listy — wzieto ich. To dowodzi, że listy mu- 
siały bré noznieczętowi e. 

W Łęczyckim na rozprawy Kom. Roz. z 
dn. 6 paź. ze strony obszarników był sTwokat. 
| Na wszystkich sprawach naniezno: „Wskutek 
nodania skargi nie we właściwej formie, ko- 
mis'a uznała skargę za miewniesiong“. Bez ko 
mentarzy. 

W pow. Krasnystawskim policja aresztu- 
je funkejonarinszów związku. kiedy ci udałą 
się do kół miejscowych. odbiera i drze legi- 
|tymacje. Wszędzie żadaja zezwolenia na obje- 
zdy od władz miejscowych („wsia wlast na 

miestach). ' 

Takich i tym podobnych faktów można- 
by przytoczyć całe foljałv. Komisje rozjemene 
w powiatach zawsze mala zatr”esienie spraw, 
które często i to b. często decydują je po my- 
sli obszerników. Kilku zaledwie inspektorów 
pracy załatwia je uczciwie. Ale i to niezawsze 
nomara, o czem świadczy umieszczony w „Ro- 
botniku* przed kifku dniami list Pietrzaka. 

Nietylko obszarmicy, ale i władze miej- 
soowe iemorują przepisy prawa z dn. 2 sierp. 
b. r. O ile nam wiadomo, żadem z obszarni- 


ków w myśl tego prawa nie został jeszcze 
skazany na grzywnę. Wielu, b. wielu robotni- 


Z Z 0 0 W Z W a e. 
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W Taczowie obszarnik chlewów dla świń ków rolnych, wbrew niemu, zostało skaza- 
przem'ałowego nie wypłaca, nych na tułaczkę, na beznadziejne poszukiwa- 
dachów nie naprawia, leczenia na koszt dwo- nie nowego zajęcia! 
wu nie uznaje, służbę wymyśla od ostatnich. 


"M. Nowicki 


inego w Sejmie. 


rolnego władze administracyjsę, jak storosto- 
wie i policja, dopuszczały się nieslychanywh 
nadużyć, nio wypełniając i przekraczając wy” 
raźne rozkazy um spraw wewunętrz- 


W rozporządzeniu P. Ministra, tyczącem 
się przeciwdziałania strajkowi rołnemu było 
wskazane, że do osób, które popychają do 
strajku, należy stosować ustawę sejmową z 
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Halzaizm obozaniezy ula 


jest p rr że wimi podlegają tylko 
wi iu lub karze pieniężnej. 

Wbrew ustawie sejmowej główni wito- 
wajey, łamiący umowy i w ten sposób popy* 
chający do strajku — obszarnicy —nie zostali 
nigdzie ukarani, natomiast do służby dwom 
skiej i funkcjonarjuszy Związku rob. rolnych 
stosowano kary, nie przewidziane w ustawie 
z dnia 2 sierpnia r. b., t. j. bicie aż do ciężkich 
obrażeń ciała. Niektórzy starostowie oraz bo 
misarze policji polecili oddziały Związku zam 
knąć, a lokale opieczętowwać, czego się nie 
przewiduje w wyżej wymienionej ustawie. 
Rozporządzenia, tyczące się zamykania tokali 
związkowych, również sprzeczne są z rozp” 
dzeniem p. ministra. Po wydaniu przez Zw. 
zaw. rob. roln. odezwy o zakończeniu strajku, 
p. Minister rozesłał zawiadomienie o wstrzy* 
maniu represyj przeciw * Związkowi, jego 
członkom i funkcjonarjuszom. Pomimo tego 
zasądzauia i aresztowania administracyjne 
trwają do dziś. Dnia 27 października areszto= 


wany został w Zamościu sekretarz Związku, 


Biały, zaś w Kołe—sekretarz Lndwisiak. Fake 
ty stwierdzają, że pp. starostowie oraz policją 
nie licząc się absolutnie ani z ustawą sejmo- 
wą, ani z rozporządzeniami ministerjum, trzy- 
mają w więzieniach w dalszym ciągu ciężko 
pobitych członków Zw. zaw. rob. rolnych. 
Podpisani zapyłują p. Ministra, czy skłome 
ny jest surowo ukarać nie liczących się z usta- 


wami sejmowemi i nie wykonywujących jego 


„rozporządzeń starostów i policji? i 

2) Gzy skłonny jest nakazać, aby dokona- 
no oględzia lekarskich osób poszwankowanych 
i pociągnięcia do odpowiedzialności winnych 
gwałtów? 

8) Co zamierza p. Minister wozynić, aby 
podwójnie ukarani, a do dziś więzieni, uzy- 
skali natychmiast wolność? ` 
~= 4) Czy p. Minister skłonny jest dać jaknaj- 
szybsze sprawozdanie ze swych w po 
sprawie zarządzeń? 


INTERPELACJA 
posła Antoniego Paczka i towarzyszy do Pana, 
Ministra Sprawiedliwości w sprawie nieprze- 
strzegania przez niektóre sądy pokoju ustawy. 
sejmowej z dnia 1 sierpnia r. b. „o załatwia- 
piu zatargów zbiorowych pomiędzy pracodaw- 
cami a pracownikami rolnymi“, oraz ogólnych 

przepisów sądowych. 


: "Z wielu stron kraju dochodzą wiadomości 
o działalności sądów pokoju, które na podsta: 

wie podań pojedyńczych ziemian wydają wy”. 
roki, obalające umowy zbiorowe i nakazujące 
natychmiastową eksmisję pracowników rob 

nych i ich rodzin z zajmowanych mieszkań. Na 
mocy ustawy z dnia 1 sierpnia r. b. „zatarg? 
zbiorowe pomiędzy robotnikami rolnymi 4 

pracodawcą lub pracodawcami, niezałatwione 

przez strony, mogą być załatwione przez nie 
przy pómocy: 1) inspektorów pracy w rolnio- 
twie, 2) przez komisję polubowną, oraz 8) ko- 
misję rozjemozą (art. 1), z czego wynika, że te 
instancje powołane są do decydowania w tych 
sprawach. Art. 9 mówi, że orzeczenie Komisj 
Rocjemczej obowiązuje wszystkich praoodaw* 
oów i pracowuików w danym powiecie, a więć 
żaden z pracodawców nie może powoływać 
się, iż umowa zbiorowa go nie obowiązują 

tembardziej. że art. 3, 5, 6, 7, 10, 11, 12, 131 14 
powyższej Ustawy mówią wyraźnie o obowiąz 
ku udziału pracodawców i pracowników w Ko 

misjach Rozjemczych i Polubownych, a art. 14 
orzeka, że ugody i orzeczenia Komisji Rozjem 

czej stancwią podstawę dla zawarcia indyw 

dualnych umów i, jeżeli takowe są „mnięj ko 

rzystne, niż ugody i orzeczenia Komisji Roa 

jemezej”, tedy na mocy art. 18 uważane są za 
nieważne. Na podstawie powyższej ustawy za 

warto na obszarze całej Rzeczypospolitej w 
różnych terminach, przeważnie jednak do 1-ge 

kwietnia r. 1920 umowy zbiorowe pomiędzy. 
pracownikami a pracodawcami, lecz z powodt 
niedotrzymywania umów, głównie przez pra- 
codawców, wynikły liczne zatargi, które ostat. 
nio doprowadziły do strajku. Lecz prawodawcy 
twierdzą, że robotnicy nie dotrzymują umów. 
Jeżeli tak jest, tedy na mocy art. 19 pracodaw" 
cy powinni przekazać ie sprawy Komisijom 
Rozjemczym bez względu na to, czy drugą stro- 
na na to się godzi, gdyż zgoda drugiej strony 
na poddanie zatargu rozważaniu Komisji nie 
jest w tym wypadku wymagana, a niesławie= 
nie się której ze stron nie wstrzymuje biegu 
sprawy. W dalszym ciągu art. 19 brzmi: „spra: 
wy powyższe nie podlegają rozpatrywaniu Są: 
dowemu". Zatargi, wynikła z powodu niedo 
trzymania umów, powinny być rozpatrywane 
pizez Komisję Rozjemczą, „której orzeczenie œ 
raz układy pojednawcze,-wobec niej zawarte, 
posiadają moc egzekucyjną* (ant. 21) 1 dopie 
ro w.razie potrzeby wykonania postanowienia 
Komisii Rozjemczej, „strona zainteresowana 
przedstawia poświadezony przez inspektora 
pracy odpis układu pojednawczego, lub orze- 
czenia Komisii Roziemozej do sądu, który był. 
by właściwy dla rozważania danego sporu, ce- 
lem uzyskania nakazu wykonawczego” . (art. 
21). Z tego wynika, że sądy mogą rozpatrywać 
tylko na podstawie orzeczeń Komisji Rozjem- 
czej, a ponieważ powództwa przekraczają kwo- 


tę 1.000 mk., tedy „właściwymi” sądami mogą | 


być tylko sądy okręgowe. a nie sądy pokoju. 
Ostatni zatarg zbionowy powstał właśnie na ile 
niedotrzymania umów głównie przez prac 
dawców, lecz niema wyroków, Skazujących 
pracodawców, natomiast mnożą się wyroki, 
skazujące robotników rolnych. Można więc z 
całą pewnością stwierdzić, że praoodawcy © 


> 


4 


mijaja Ustawe sejmową, a sądy pokoju stan, 
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$ 
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DS ane 


; akceptują. Komornicy na mocy wyroków 
> ma pokoju wyrzucili wielu robołników z 
pracy i mieszkań na bruk, pozbawiając wiele 
~ rodzin dachu nad głową wbrew Ustawie sej- 
mowej z dnia 1 sierpnia r. b. powiększając 
„juź 1 tak wielką ilość bezrobotnych. Że postę- 
powanie sądów pokoju jest niewłaściwe, 8 ar- 
| gumenty nasze strszne, dowodem tego — wy- 
-gok sądu okręgowego w Warszawie. który w 
sprawie Boniecki contra Dalba uchyli? wyrok 
sądn pokoju w Mogilnicy i stwierdził, że spra- 
wy te należą do Komisji Roz'emczej, a ponie- 
"waż powództwo przekłacza kwotę 1,000 mk., 
wożadnym wypadku sądy pokoju nie mogą 
ch spraw rozpatrywać. 
| Tymczasem sady pokoju wyrokwią w tych 
amtii; co niezgodne jest z prawem, wobec 
uzego ludność uważa sądownictwo polskie za 
„stronnicze i z każdym dniem traci poczucie, iż 
drogą prawną może uzyskać sprawiedliwość. 
; Ten stan nie powinien być nada! tolerowany 
ze względu na spokój i praworządność w pań 
stwie. 
Wobec powyższego podpisani zapytają: 
1y Czy znane zą P. Ministrowi Sprawiedli- 
„wości te lakty? 


2) Czy zamierza wydać odpowisdnie in- 


strakcje, aby już wydane i wykonane wyroki 


"miewłaściwych sadów były ponownie w drodze 


„miłaściwej rozpatrzone? 
" 8) Co zamierza uczynić, aby wypadki po- 
dobne nie powtarzały się w przyszłości? 
Warszawa, d. 30 października 1919 r. 


OPERELE S SERY PANTE ITN NS CPNS TE TORI ZZ STWA ŻA 


Wydział Pr.sowy Ministerjum Spraw We 
wnętrznych komunikuje: 

„Przy Sekcji Bezpieczeństwa Publicznego 

"+ Prasy Minister'nm Spraw Wewnętrznych u- 

tworzona została Komisja dla rozpatrywenia 


rekursów na orzeczenia karne starostów, od- 
nóśnie osób ukaranych za organizowanie sira!- 
„ka rolnego. Komisja ta rozpatruje równisżł 
"wszelkie zażalenia na postępowanie władz w 
Jwwiązku a akcją przectwstraikówą. Wyniki 


prac komisji będą niebawem ogłoszone". 


W Sprawie WĘÓZAŻGY mia 


grantów zwiątkom Zawodowym. 


Pismem z dnia 26 czerwca r. b. nadesta! 
smi Pan Marszałek do gpinji wniosek nagły po- 
gła Malinowskiego i tow. z dn. 26 czerwca r. 
be w sprawie wydzierżawienia przez państwe 

swaka 


gruntów związkom robotników 
rolnych. 
Qzyniąc zadość ponpak mam zaszczyt - 
ać 00 następuje: yt 8 5 


= Sprawa wydzierżawienia przez 


państwo 
gruntów zwizzkom zawodowym robotników 


rolnych przewidriana jest uchwałą Sejmu z 4. 


10 lipca 1019 r. w przedmiocie zasad reformy 
rolnej w artykule 11-tym. Stosownie do tego 


sprawa wiążę Gię Ti z uchw 
10 lipca 1919 r. re 
wadzenie i utrwalanie leży w zakresie upraw- 
nień Glównego Urzędu Ziemskiego, przeka- 
zuję nadesłany mi wniosek posła Malinowskie- 
g6 Głównemu, Urzedowi Ziemskiemu do 
ewent. w swolm. czasie zużytkowamia. 


RO BOTN IB piątok 2i października 1919 r. 


r 


Z nroa ger ja kg tiene żej 


dn. 
rolna, której przepro- 


Mam z prosić Pana Marszalka o za- 
komunkowante powyższego Komis“. rolnaj, . 
w 2. Chmielewski, 


Kronika selmowa. 


WNIOSER NAGŁY 


posłów K. Czapińskiego. Daszyńskiego, Smuli- 

kowskiego, Moraczęwskiego i Regera w spra- 

wig klęski sprowizecyinej w Małopolsoę i na 
Śląsku. $ 


Katastrofa „aprowizacyjna w Malopòtsee. 
m0 do której był wniesiony przez Zwiazek pol- 
skieh postów socjalistycznych wniosek nagły 
nrzed tygodniem. zadstrza się coraz bardziej. 
Doszła do tozmierów katastrofalnych i grozi 

hezpośrednim wybuchem wielkich rozmichów 
głodowych. Te rozruchy już częściowo się raz 
paczeły. 

Ostatnie telegramy. otrzemana “przez 
Zwiazek- polskich posłów socjalistycznych, 
świadrza: dobitnie o: groźnym stanie napręże- 
nia: Z Krakowa denora, iż mirta chlcha wo 
góle nie dostałe. Pan Minister Sobańrki-zane- 
wnia, że zbcże została wysłane. słs Kraków 
mo nts otrzyma? = podobno stntkiem iedo- 
łostwa ministerinm Fala i sporu dyrekcyi ko- 
lefowyth o wagony. Wszeraj cdbva się w Rrr- 
kowie tumna demonstracja głodowa z wybite 
nem ndzie?em frnteionarinszy rorztowych na 
etnrtsk ogłoszenia o nierozdzielantau miski. 
Kansumv kraltowskie mrzygotłownta zbiorowy 
nrotest. Brak opału potere rozcoryczenie: » 
dniem 1 listopada grozi zamknięcie wszyskich 
szkół. Z robotnicze powiatu bielskiego do- 
noszą tełerraficznie, że niema mał i złemnia- 
ków od miesiaca: że groża rozruchy głódowe: 
że rohńtniev w Rialet i Rielstn w romsaczy avo- 


wym borysławskiem również  sytnacja ` nie- 
zmiernia. napreżona, odbrwatą sie masowe 
manifestacie elodie. Ze Ślaska Cieszyńskie- 
go wysTała tamtejsza Rada Narodowa tele 
gram da rzedu. że niema zupsłnie ziemntaków 
inže z tego powodu grożą rozruchy, zaś robota 
pleblsertnwa jśst memo na szwank narażo:- 
na. Folaiarze galicyłscy są w stanie goraczka 
wego napięcia; miejscami rozpoczyna się fuż 
biernę cpór. 


rzeczy. 6 głównie bofkotom ze 
stromy agrat tuszy i n*eńcolnościa polityki ko 
munikacvlnei medi, dcprewadzi do niestveha 
nego wybnchit. To saostafnie przestrogi. lakie 
czują się a pp ęgnic_r wystosować 

rzadu, 


artykułu zabudowane folwarki, znajdujace się | dy 


m ręku państwa, będa mogły być w okresie | 
kooperatywam 


przejściowym wydzierżawione 
rolniczym 


= Dotąd jednak zgłoszeń faktycznych ze stm- 
sy: takich związków nie było i obsenie zape | 
"wne w kraju niema takich związków, któreby 
organizacyjnie przygolowane były da tej zło- 
żomej i trudnej w praktycznem wykonaniu tor- 


my gospodarki rolnej. Próby w tym kierunku. 
prówadzone u nas przez zwolenników tej idei 
L| pred 50-tu laty w Płockiem (Hempel. Ple- 
| wieki, Płoski i in.) oraz kocperatywa suwal- 
Ska 2 przed 10-ciu laty (ks. Zubrzycki, Firle!) 
mie dały pomyślnych rezultatów i' zostaly z- 
Ewidowane. 


` Niezateżnie od tego możnaby dalsze pr 


by w tym kierunkm przedsiębrać i jeżeli tylko 
zgłosi się odpowiednio zorganizowana koope | iaaa 
ratywa rolna, daiaca gwarancję, że poprowa: | czych 
dzi należvcie gospodarstwo rolne, zgłoszenie 


to mateżałoby mrzglednić. 


"Na terenie b. Królestwa  Kengresotwem 
państwo posiada w obecnej chwili okolo 450 | ros 
tysięcy morgów ziemi romel. Z tel iości 350 


'żystęcy morgów są przeznaczone da pareglacji 
w nańbliższym czasie 1 ód podziału tej ziemi 
różnocznie sle praca organizacj nowvch Ted: 
mostek rolnych, w mvśl uchwały z dnia 10 Hp- 
ca 1919 r. w przedmiocie zasad refórmy rolnej. 
Paroślacia tych grumiów ma bvć poprowzdzo- 
na w szybkiem tempie i zakcńczona w ciągu 
ckoło 3-ch lat; z tego powodu grunty te moza 
być wydzierżawiońe przez państwo na termi- 


my roczne, matwrżej dwułemie. Pozósteła część 


|” małątków peństwowych w iles! 100000 mor: 
* gów stanowi zapas niczbędny d!a zabezniecze: 

| mila w przyszłości potrzeb pmiętwe, rzedu f t- 

, śtytucyf komrnalnvch. szkolnictwa, zakładów 


wychowawczych, doświadczalnych waorowych 


| «gomodarstw. imstetucvj srołemmrch I mezo 
. mych, szpital, umdrowisk, rozwo'n miast i ko- 
i tónij wrzedniczech i robotniczych i t. p. 
"Obszar tech 100000 morgów. stanow? 
cych zanas ziomi dla potrzeb państwa. będzie 
się cisgtg zmniełezał i wydzierżawienie tych 
grimtów zwiezkom - zawotłowym robofniiców 
rolnych nie da Im gwarancji trwałych  pod- 
staw gospodarczych. 

Zwózzki zawodowe roboimików rolnyel 
muszą bvć w posiadamiu terenów zaberniaczo- 
noch długoterminową umową dzierżawna i o 
ile wmiossk uin*efszy uzvska aprobatę Soim. 
to dla wprowadzenia go w życie wypadnie 
c melim nowat cześć ma'atków przezmztzonych 
i dla naroslachj j patrzymać ie, iako własność 
wata, ‘dla ce! 

Sratywom Tole: 


p 2 af aha 


sy NY A ich koo- 
Zym 


„Wobec tego stawiają SAA 
nagły! 
_ Wzywa Się rząd; ażeby bezzwłocznie wy 


nielących zapasów należy wysłać do Krako 
wa, pow. Bialskiego. i innych eśmodków prze- 
mysłówych transporty żywności. ażeby zapt 
biec grożacemu: „ybadzowi rozpaczy głodują 
cego ludw 

Warszawa, dn. 30 października 1019 r. 
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"Komisja. Opatowa obradowała dnia 29 b. 


ra. przez W dzień z. n zerua Aa 


z” d RAE 


ESM ia CE poza p 


„Oboeni dyli przedstawiciele rządu i. sta- 
wicielo Rady. Zjazdów. przem, górniczych. Żą- 
pujących punktach: 1) upewnienie ich Stano- 
wieki e przez zanisęhanie projektów 
upaństwówionia kopniń, 2) utożliwienie kö- 
czem należy zwr$wie baeżn 
kalizowania zakupu odpowiednich maszyn. 
nia ż6 strony państwa próbom teroru 'ekóno-| 7 


miczn ego, jakie według ich opinji zdarzają się 
na kopalniach, 4) wamożenie-wydajności. pra- 


cy robotniczej przez odpowiednia: organizację 


pracy na kopalniach, przez politykę mieszka- 
uiową i: aprowizacyjną. 


"Jako ciekawe momenty zebrania Ściśle th- 


formacyjnego należy podnieść pewś różnice. 
akie zachodza w pogladdch na działalność 
zwa sarwodowych między przemysłowcami Ma- 
opolski, a b. „Królestwa i.gdy „pierwsi. doce- 
niają znaczenie związków, drudzy DA 
wzgledem mieh stanowisko niechętne, Tak 
mo cie! kawy: fest, | że przemysłowcy sk 

są „domagać .sią uznanią.za normalną pracę 
pracy akordowej, jako też konieczności Wpro- 
wadzenia 9- godzinnego. daia roboczego w 


rrzęmyś'e górniczym na zimo obecną. Podkre- 


siS neleży również, że niektórzy z przedsta- 
wicieji rządu i przemysiowcy. uznawali. zis- 
czenie komitetów. kopalnianych. . domagając 
stę jarunk okreś'enia ich.funkefi. 

piątek, diia 31 b, m. gdbędzie się dal- 
szy ciz zebrania ankietowego z BIPIE: 


ża strajkiem gencraktem. W Zaogłebłu nafto- 


"Nie mnożac dalej falstów, niżej podpisani , 
stwierdzają. że dalsze tnwanie takiego stanu 


stosunki transportowe: "Zaś natochm'ast z ist | 


bec USES |: e. 
|do, nich ków pe za strony ko- 
misji, 


ta będziński, p. Pękosławski, i przedsta- 


dania przemysłowców streszczają tę w nastę- 


palniom przeprowadzenia Ltwóstycji : — przye 


A avage na akcję 
Centrali Dewiz, jako. ok EóntóCHNOW zsyndy- 


materjałów wybuchowych, 3) „przeciwdziata- 


cami. Po ukończeniu zebrańęz przemyslowe% 
mi rozpoczną się 

przedstawicielami Związków zawodowych, 4. 
następne z przedstawicielami "= góre. 
miczych. 


-$ 1 e 


analogiczne zebrania z 


Dzienniki burżuazyjne rozpisują się: eze 
roko o tak zw. przesileniu ministegjalnemy 
podając ciągle biuletyny o stanie zdrowia cho» 
rego gabinetu. W pierwszym dniu: stan gto» 
ány; nazajutrz: chory czuje się lepiej; trzecie 
go dnia: lekarze mają nadzieję - utrzymania 


chorego przy życiu, mają mu tylko amputować 


Wojciechowskiego i Sobańskiego, a może tyle 
ko Sobańskiego... 

Poszło, jak wiadomo, o aprowizację. Gas 
binet powiedzia!: seknrestr, większość Sejma 
mówi: wolny handel z kontyngensem na Looe! 
rze. 


P. Wojetechowski poważnie traktował m 
tang i zrobił z niego kwestje gabinetową: A 


p. Paderewski ani myśli podawać się do dyż : 


misji z powodu tak w gruncie rzeczy obojętne$g 
dla niego sprawy zprowizacji. 


P. Paderewski - 


szuka kompromisu, błagajac, aby sgisrjune 


zrob'li jakiekolwiek ustępstwo. 

Sprawę aprowizacji ciagle spycha stę 
porządku dziennego, bo p. Paderewski w. 
nie jest pewien, czy mimo wszelkie starażiu 
nie wywróci się. 

A podczas gdy odbywa cię ta gra minie 
sterialna, katastrofa anrowizacyjna dojrzewa. 
Zewsząd przychodzą a!armujace wieści o 
dzie, o burzeniu się ludnosci.. 

Agrarjusze walczą w Ssimie © mprzwnie 
nle i * *wiecenie paska zbożoweco. Rząd stol 
bezradny i bezszynny wobec klęski. 

A p. Paderewski chce się utrzymać z se 
twestrem, czy bez sekwestru. 


aa aa a a 
Chlaśnięcia. 
„Sonntorska, goda“ t). 

Kanie się w kuluarach „sónatorska zgoda *tu« 
Rznd Se'mowi pocichu, bracie, rękę poda; -— 
(Niby dla uniknięcia gorszących niesmasekj, 
znów wszystwo w garść weżmie „samodi 

piteet- ~ pasek! a 
Gódźwie się, yti zgody tak spragnieni pe 
cd, |? 
Tvlko-niechże 5 dziele się to kosztem Luduf4 
Złodziei. łapowników niech Rzed porożeanisla: 
Dość już ż Ludem komedii, dosyć blaznowa- i 
mi 


-— i 
f 


(sAprowiżacja”, a w swym guście 6: 
> dynś”yi 
Niech przestanie być jedną, krw awa z Polski” 
drwinat..- 
Niech Rząd, Seim, i dostojna, Marsze? tówska 


1a 
kresla stanowisko swoje względem paska 


Niech przed PRTGK ca Polisa znhiła nomału, 
tworzą ste nnaścież wrota kreminatut.. ~~ 
Porzem 6 dólę: Iad zatroskać sie trzeba, 5 

I rype k mu $> gaj mieszkań. owacją, 


pi 


; 2 | Blaha.. 1 
za) ~ Waclaw Wolski , 
1632) Selt poeenst Winela Peta paa tuii tę) 
tulem. d 


2) Tvmsrzasem razem ze śniariom. 09 za 
fk węześnie. fakhy slownie Widmo. ciężkie 


| (splxdnef i godai} zimy. mad? na krj noer NOWY, 


edykt“ o przedłużeniu „stanu wyjątkowego*t" I 


— Prsłal wap 


Paa B; E. swolonnikiem 


Tek jest. Wczoraj chwali? Enieków, dziś 
Marxa, „wielkiego teoretyka socjalizmu“. B. E p 
wszechstronny. Peaizy się z Merzem (leży w gróż 
bie), z Bernstelnem, Volimarem i komunistą Maks 
ringem, tylko do polskich socjalistów czuje ansę, 
Czy to ładnie tak? 

Pen B. K. poucza nna, żebyśmy nie przenika 
dzeiti rozwołowi przemystn. niezbędnego dla rozwo- 
kt klasy robotn'czej. żebyśmy, broń Boże, wie 
zwalczali kapitału bronionego przez... Marksa. OL, 
panie B. K. możebyś pan lepiej pouczał swoich as 
telników, aby nie przeszkadzali robotn kom. prag- 
nącym rzeczywiście rozwoju przemysłu, w ii 

cy (nie dla dobra kapitału oczywiście). Przec'e 
den 


, $a 
botnik parsk'ch nauk nie będzie czytał! 7 
'metoda wygrywania przeciwko. socjafiekom , 
wtasnego krzfu socjalistów innych. krajów wspólna 
jest wszystkim reakom całego świeta. 

Trudzą się w pocie czoła, a Świat idzie swoją 
koleją! . i 

Wojna na-raty. O | 

P. Święcicki w „Gazecie Polskiej“ stwiórdzm, 
że cele, wojenne na rak bieżący zostały osiągnięta 
Szkoda, ża nie wymieni, jakie są cele na rok przy 
szły, należetohy „się przygotować zawczagu. 

‘` Dalej autor "oświadcza, ża Bie ma nie przectwe, 
i| ko temu, sby Denit'n szedb pa Moskw$ i bit bot- 
szewików, gdyż działałby wówczas w interesie 
Polski, natomiast nie 


walczy z Petlurą. O święta natwności! Jeżeli Denis 
kin posłą.żie Mostrwę, to doprawdy nie będzie się 
troszczy! ani o Petlurę, ani o sojusz z Polską, będzie 
gwizdal na doradców z „Gazety Polskiej”. 


Rewolucyjna P. P. 8. s 
Takie odkrycie zrobiła „Gazeta Warszawskz* 
% zasądzio uchwał Rady Naczeżnej P. P. S Bardzo 


n i 


leży w interesie Polski. jeżeli 


= 


pw przyjemnie od trzydziesty lat działać w kraju, 
Jako partja polityczna i wciąż być przedmiotem od- 
jkryć! My zato Endecję znamy od pierwszej chwili 
Jj aran i nie Kaia o m powiedzieć nie 
Pona 


pai INe 2i (E ECZICEWAERNIE 


Kronika pol polityczna. 


Z dyplomatycznej mis ilukratńsk'ej otrzy- 
smaliśmy nstępujące wyjaśnienie urzędowe: 

W ostatnich dniach w wielu gazetach pol- 
jgkóch poiawiły się wiadomośi, że pertraktacje 
jakratósko - polskie zostały zerwane. Niniej- 
(szem podajemy do publicznej wiadomości, że 
wieści te nie są prawdziwemi. Równocześnie 
zawiadamiamy, że po przybyciu do Polski U- 
ikraińskiej Misji Dyplomatycznej, z prezesem 
imisi, p. ministrem Liwyckim na czole, nikt 
‘niema prawa, oprócz U. D. Misji, występować 

iska Ukraińskiej Ludowej Republiki i 
niema prawa pertraktować w żadnych epra- 


|wach. 


ądania rożotników przemyslu stalowego 
-W imryte. 


(Chicago, 20/1X).- Robotnicy przemysłu 
łałowego w SŁ Zjednoczonych wysunęli na- 
Ańępujące żądania: 

1. Prawo zbiorowego porozumienia się. 

2. Przyjęcie z powrotem do pracy wszyst- 
wach wydalonych za ozynności umijne (wiąz 

we). kę 
8. Ośmiogodzinmy dzień pracy. ` “ 
' & Jeden dzień odpoczynku w tyzodnfu. 

5. Zniesienie dwudziestocztero pomel 
szychty. 

6. Podwyższenie zapłaty do wymagań 
ma życiowej amerykańskiego robotnika. 

. Jedna skala płac we wszysikich zawo- 
Bach i klesyfikacja robotników. 

BT oltowa zapłata za pracę po ośmiu 
godzinach i za pracę w niedzielę i święta. 

9. System płacenia podatków i asęrmen- 
tów unijnym przy wypłacie. 

10. Pierwszeństwo starszych robotników 

utrzymaniu, zmniejszaniu lub powięk- 
set siły roboczej. 
* 11. Obalenie kompanicznych umfi. 

_12. Ohalenie systemu egzaminacji lekar- 
gkjei splikantów do pracy. 

Na żadania te przedsiębiorcy nie zgodzili 
gia. Robotnicy przystąpili do strajku, który 
vee pół mil. rob. 


mam | randkę ia 


— Daly Rab trózej w Bigay 


| 44 października odbyło się plenarne po- 
siedzenie bydzoskiej niemieckiej Radv Del. 
Rob. Zastępca przewodniczącego Wolf wy- 
głosił referat o położeniu politycznem. Wska- 
zał na wstepie o msaiącem nastąpić wkrótce 
przejęciu miasta przez państwo polskie i roz- 
poczętych ` wskutek tego rokowaniach z polski: 
mi robotnikami o nowe wvbory do Rady, Pol- 
ecy robotnicy odmówi jednak, wyrażając po- 
glad, że także w Niemczech dotychczasowe 
Rady ustepia miejsca małatym powstać Ra- 
dom Gospodarczym, lub fabrycznem. Rady 
takie prawdopodobnie tolerowane będą rów- 
nież przez rzad polski. podczas gdy na zgodę 
rzadn tego na Rady o charakterze politycznym 
mie można Fczyć. (Robotnicy poznańscy utoż- 
samiaja widocznie rzad polski z rzedem Kor- 
fancji. Cz% nie wiedzą oni, że w b. Kongre 
sówce i Melopolsce czynne są. Radv Robotni- 
cze. rozstrzygałace także sprawy polityczne i 

„tolerowane“ przez rzed? Red). Aby jed- 
nak umotl wié nadal obrone interesów rodot- 
ników wyłoniono odpowiednie zastępstwo. O- 
maw'ając snrawę nrze'śścia pod panowanie 

xlgikie, referent dal wvraz nadzieł, że odbę- 
dzie się ono w porzadku ij spokoju, tymhar- 
dziej, że na zasadzie umowy polsko -~ p'emiee- 
kiei urzędnicy niemieccy pozostana na stan- 
miskach swych do chwili objęcia władzy przez 

Polske. 

W dvskuyji delegat Kotvński (Polak?) 
zgodził się ze zdaniem referenta. podkreśla- 
jeo, że potrafi odczuć, jak cieżko braciom nie- 
m'eckim zwodzić się z prze ściem pod władzę 
polska. Wine katastrofy ponoszą byli władcy 
Niemiec. którzy dzieki swej pvsze i lekcewa” 
eniu inn"ch narodowości doprowadzili do 
tego, że Niemcy otoczone sa zewsząd wroga- 
mi. Robotnicy, którzy przejdą pod panowa- 
mie polskie, powinni trzymnć się zwarcie, 
by módz obronić sie ewenlualnym nadu- 
życiem ze strony szowinizmu polskiego. I dla» 
tego wszyscy robotnicy muszą przystąpić do 
utworzonego ciała obronnego. 


ww wam r w A 


odam wirid komenistàw niewierkih 


Podlug organu komunistycznego „Arbel- 
zerzeitung" w Hambvrgu dokonał się rozłam 
wśród komunistów niemieckich. W odezwie 
wydanej z tego powodu czytamy; Na zjeździe 
partji komunistycznej zarząd centralny narzu- 
cił delegaiom zasady wytyczne, których po- 
przednio nie przedstawiono organizacjom do 
dyskusji. Na końcu zasady te zaopatrzono u- 
maga, że wszyścy towarzysze, nie godzący się 
pa nie, winni wystąpić z partji, Z 48 delega- 
tów 18 głosowało przeciw zasadom powyż- 
szym, na skutek czego zażądano ad nich na- 
krchmiastowego opuszczenia zjazdu. Odezwa 
, że komuniści  hamburscy podjęli 
w celu założenia nowej partji. Na cze- 
sotosjonisjów stoi dr. Lauffenberg, jeden z 


wę KBIĄ 


ybitniejszych komunistów niemieckich. I trogrodem 


„MKUBOTNYK* sobota, I letopada 1919 r. 
sz „sę 


Telcgramy. 
tommnitat Polekiego Szlabn Goneralzoze 


Warszawa, 31 października. 
(P. A. T. Komunikat sztabu generalne- 
go z dnia 31 b. m.; 

Front litowsko . białoruski: Na północ 
nym odcinku frontu wzdłuż Dźwiny ożywiona 
akcja patroli nieprzyjącielskich. Ataki- bob 
szewickie prowadzong ma przedmoście Bo- 
brujska odparto. "Na odcinku , poleskim po- 
aiae dla nas utarczki oddziałów wpwiańaw. 
czy: 

Fron wołyński: Spokój. 
W zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego 
Haller pulkownik, 


Resey rodotnicg rolni 


do rodotpików rolnych w Po'sts. 


Redalscja „Niedoli Chłopskiej" otrzymała 

następującą depeszę: , 
Kopenhaga, 09 pażdziernika. 

„Powołując się na list Wasz z 10-go b. m. 
zawiadamiamy Was, że 26-70 września wysła- 
liśmy 2.000 tys. marek przekazem pieniężnym 
dla „Chiopikieł Doli“ za pośrednictwem „Di- 
skontogese!! ‘< Gdańsk. Dalsrej przesył- 
ki nie uskuteczniliśmy, prosimy zbadać mor 
źliwie szybką, gdzie znajdują się 1760 mk. i 


zażądać takowe od Związku Rab. Rolnych w 


Danji, — Oskar Levinsen", 


Praskie prowokac'e. 


Poznań, 31 pażdziernika. 
(P. A. TJ. W czwartek ubiegły Prusacy 
aresztował na Mazurach Pieszczvka, obywate- 
ła, wspólwłaściciela hotelu w Szczytnie, Fe- 
derskiego z Kongresówki i Szezodrowskiego, 
współpracownika komitetu mazurskiego. Do- 
dać należy, że każde takie aresztowanie jest 
połączone ze znęcaniem się nad bezbronną 
ofiarą, której jedyną wimą jest jej polskość, 


Poznań, 81 października. 
(P: A. T3. Dowiadu'emy się, że Niamcy 
wypuścili dziś część żolnierzy masztch — tefi- 


ców pat aa dą trzymanych w obozie Gollnow 


“Gwy czeskie, © 


hira Nowy Saez. 31 października. 

(P. A-T.) W nocy z dnia 21 na 22 b. m. 
straż graniczna czeską aresztowała Juljusza Ba. 
larskiego. Zygmunta Ktezkowskiego, - miesz- 
kańców Lubowli, oraz Fab'anń Słowika z sy- 
nem z Podehradża. delegatów spiskich, którzy 
powracali z uroczystości krakowskich.  Aresz- 
towanych po zakuciu w kaldany, odstawiono Z 
Kesmarku do więzienia w Koszycach. Stam- 
tad mała być wywiezieni jako zdrajcy stanu 
wgłab Czech. Aresztowanie (o wywołało w 
Lubowli i okolicy wielkie wzburzenie. 

Czesi urzedzają ustawicznie  rewizie: po 
doma”h, szukając rzekoma brani. w ostatnich 
czasneh Czesi nie : nikomu przepustek 


do Polski. 
Pral pen'seytem. 


+. Gdańsk, 31 października. 

(P. 4 'T.). Tutejsze pisma niemiackie do 
noszą: Przełożeństwo kościoła ewangolickiego 
w rozporządzeniu z 23 września r. b. poleca, 
jako rzecz szczególe pożądana, aby na czas 
plebiscytu w obszarach Kwidzynia, Malborga, 
Sztamu i Susza duchowni ewanseliccy, upraw- 
niemi do głsowania, a przebywający po za ob- 
szarem  plebiscytowym. otrzymali urlopy, cer 
lem wykonania prawa głoscwania. Urlop ten 
otrzymają duchowni „ewancelicey bez wszel- 
kich trudności. Ponadto. duchowni ewangeliccy 
otrzymywać będą w urlopy także w tym celu, a- 
by mogli działać w interesie niamczyzny na 
terenach plebiscytowych. 


Koxunikal M 


Dnia 28 pażdziernika 1919 r. 

W rejonie po obu stronach Wapniarka — Bir 
gula trwają dalej zacięte. boje. 

W bojach koło Antonówki zdobyliśmy od do- 
wrowoloów (Denikina) 2 lekkie armaty, 

Wrogie ataki w rejonie Rajhorod 
peinie. Na północny-wschód od Rafhor 
nesze formacje w kontrataku mlasieszkko Daszsw. 

Dnia 29 października 1019 r. 


of 


; Paryż, 31 października. 
(P. A. T.).  (Radjotel gg sg” 


elsingforsu donoszą: Rokowania w sprawie. 


Ria przez Piniandję pomocy armji Ju | 


denicza trwają w dalszym ciagu. Prase fime 


landzka wypowiada sig za wystąpieniem czyn | 


nem, rząd jednak nie powzia!? jeszcze ostatecz- 
nej decyzji. W „łzwiestiach* Trocki 
że ma zamiar pozwolić „Białym“ wkroczyć de 


Piotrogrodu j storzyć z nimi bitwę na ulicach | 
m'asta. Piotrogród podzielony jest na sekto» | 


ry į przysposobiony do walk ulicznych. 
Lyon, 31 października. 
(P. A. T). (Radiotel. st. pozn.). Z AR 
changqielska komunikują: Z frontu północnej 
armji rosyjskiej donoszą: Wojska 
wycofały się pod osłoną pierwszej armji. Po 
zycje ich zajęta pierwsza ammja, która prze» 
szła nastepnie do ofensvwy | odniosła wiele 
świetnych zwycięstw. Zdobyliśmy miasto > 
nege z okolicą. Nastepnie posnneła się pie 
wea armija o 180 wiorst na południe od tego 
miasta i zajęła dawne rosvjskie nózynie 2 6 
fensywy przedbolszewickief. Wzdłuż linji ko- 
letowej posunęły się oddziały rosyiskie o 100 
wiorst, zajmując ważna stacię wezłowa Pie 
staka 1 zmuszafre nieńrzyjaciela do bezładnej 
ucieczki. Wzieto 6000 jeńców. zdobyto wiele 
dział, kulomiotów, mnóstwo amunicji i kare 


binów. 
Nauen, 30 październiką. " 

(P. A. T3. (Radietel. st. pesn). Z Finlam 
dii donoszą. że położenie armii Judenicza. mi 
mo kilku lokalnych zwycięstw, test ciagla b. 
poważne. Windomości © wielkich zwycię- 
stwach, których konsekwencją bedzie zdobycie 
Pictragrodu, nie potwierdza'ą-się. Pod Piotro- 
grodem bolszewicy ea ponami sytuacji. Wak 
aa tn doborowe oddziały bolszewiekie pod 
dowództwem samego Trockiego. Dywizia ka- 
walerif baszkirskiej już nadeszła, dywizja pie- 
choty baszkirskiej — w drodze, 

Trocki ogłasza: Do 21 b. m. iricfatywa 
znajdowała się w rękach Judencza; od 22 b. 
m. wojska bolszewickie zarzęły atakować {zæ 
dały, nieprzy'aciełowi wielką klęskę. Piotro- 
grodzcy mieńszewicy ofiarowali bolszewikom 
swoją pomoc w obronie Piotrogrodu. Judenicz 
donosi o utracie Krasnego Siola, a wid... 
— o wzięciu Gatczyny. 


Bakola Roi. - 


Nauen, 31, października. 
©. A. T.). (Radiotel. st. pozn.). Berlińr 


skie koła urzędowe prostują wiadomość, na» | 


deszły z Paryża, wedlug której odpowiedź rza 
dn niemieckiego na note enienty w sprawie 


blokady Rosti miała przyść do Wersalu w 4 


środę po południu. Opublikowanie jej nastąe 
pi natychmiast po doręczeniu. Rząd niemiec 
ki w zasadzie odrznes propozycię blokady w. 
stosunku do któregokolwiek państwa. Ponie- 
waż rząd niemiecki cierpiał przez 5 lat wskue 
lek okropności blokady Niemiec, więc Niemcy 
niecheą stosować tego środka przeciwko or 
mu innemu. Rzad niemiecki 
wszelkie środt:i dla przezzkodzenia w wysyła- 
miu amunicji i wajsk do krajów baltyckiehi = 


Sariwa Baltykt. re 
Lyon, 31 października. 


- (P.A. T). (Radjotel. st. warsz.). Z Kopet- | 
hfgi donoszą: Pulkownik Hollidannon przede | 


stawiciel wojskowej misji amerykańskiej, 


przybył do Rygi z majorem  Gocg'em, aby | 


przeprowadzić śledztwo w sprawie najazdu 
N.: Bermonta. 


P A. TJ. (Radiotel. st. pozn.). Rada 


Najwyższa zaakceptowała wczoraj wyjazd ko | 


ró) 


misji pod przewodnictwem generala Nisseh 
ce ijrója ma czuwać nad opróżnieniem krajów 
baltyckich przez wojska niemieckie. : 


Portradtacje ongielęto-polszowickie, ~= 
Nauen, 30 października. 

"1 (P. A. T). (Rad;otel. st. pozn). Przedsta- 
wieiele rzędów, angielskiego i sowieckiego - 
napoczną niebawem w Danji potne 
sprawie wymiany jeńców. 


lajwyższa Rafa, 


Lyon, 81 października. 
e. A. T.). Radjotel. st. pozn.). Najwyżr | 


a wuj sza Rada międzysojusznicza zgromadziła się | 
dajęty | wczoraj przed południem 


pod przewodni | 
ctwem p. Clemenceau i wysłuchała Ssprawo- 
zdań, dotyczących pozwałceń, dokonanych | 


Na prawym skrzydle naszego frontu toczy się, przez Niemcy przy wykonywaniu klavzul ro- 


w dalszym ciagu intensywny bój. 

Na północ od Fulczyna, po ciężkich walkach 
zajęły nasze dzielne wojska miasto Bracław. Rejon. 
Bnecław — Fulczyn niepodzielnie znajduje się w, 
naszym posiadaniu, 


Na innych odcinkach naszego frontu bez zmian. ` 


$ 


Baki w Rori. 
Peryż, 31 października. 
(P. A. T). (Radjotel. st.  warsz.). 
Sztokhkobnu donoszą: Według wiadomości, 0+ 


trzymanych tu z Rewla, sytuacja pod Piotro- | gdministracię kraju. 


grodem pozostaje bez zmiany. Oddziały du- 
denicza zajęły miasteczko Izora, położone o 5 
kim. na zachód od stacji Kolpino na linji Mo- 
skbwa = Piotrogród, oraz stację Gorelewo o 15 
klm. od Piotrogrodu. Jak donosi „Swobadna- 


ia Rossija“, oddziały walczące di Krasną Gór: |mienv towarów Ukrainy z Polska już fest w 
„bowiem od |teku. Towary nadrhodza z obu stron. łedynie | 


ka, mają bardzo ciężkie zadan! 


losu tej miejscowości zależy zadsańięde Pio- naprawa toru kolejowego wymianę na kilka | 
. dni wstrzymała 


4 


82538 SA 17 5 


zejmu z prnitn widzenia wojskowego i finan- 
sowego. SŚorawozdanie. wojskowe odczytał 
marszałek Foch, sprawozdanie marynarki ko- 
mendant Fuller, qficer admiratieji angielskiej. 
Sprawozdanie finkneowe przedstawi! generał 
Paver. iw) 
która zostanie przesłana rzącowi niemieckie+ 
my z inie'atywy komisii dla spraw motskich. | 
Nota ta wzywa rzad niemiecki, aby wybory 
ominie na Górnym Ślesku zostały wstrzymąe 


"Ze | ne aż do ezam przybycia na miejsce komisji | | 
e". 


plebisertowej, która obejmie 


Tea fa m any, 


Ramionioe Podol. 21 października. 
Wykonanie umów terminowych co do z% 


a ra Mż sida | 


ententy | 


przedsiębierze | 


Lyon, 31 października. f 
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Wj pocdiowza 
Ez 7i pół mijam ienien. 


% Naven, 30 października. 
au BSA. TY jogi < AN. IEN 
sgłoszenej przez ameryk ið  mainisterjuim 
wojny statystyki, zginęło podczas ostatniej 
wany ogólem 7,540,200 żołnierzy. 


Sma Rieki. 


Paryż, 30 października. 
©. ALT). (Radjolel st. pozu.). Prasa 
francuska podaje wiadomość, że sekretarz 
Stanów Zjednoczonych Lansing odrzucił w 
imienia Wilsona rozwiązanie kwestji Rieki w 


200 m%. Z powyższego jasno wynika, że 
strajk by! sprowokowany przez nieustępliwość 
i przez niedomówienia komisji właścicieli. 
Strajk był sprowokowany przez właścicieli 
drukarń; pracownicy muszą otrzymać odszko- 
dowanie za strajk. 

"W sobotę, 25 października pertraktacje 
zostaly wstrzymane z powodu niedostatecz- 
nych pełnomocnictw komisji właścicieli. We 
wtorek odbyło się zebranie ogólne wszystkich 
przedsiębiorców, które wybrało nową komisję 
do dalszych pertraktacji, Do dnia dzisiejszego 
jednak nowa komisja właścicieli nie zwróciła 
się jeszcze z wezwaniem do Związku. Strajk 
się przedłuża znowu z winy właścicieli i suma 
odszkodowania dla rohotników powiększa się. 
To należy wyraźnie zaznaczyć, aby potem uni- 


39 


myśl propozycji Tiitoniego. Odpowiedź ame | knąć fałszowania “opinji. "Ogół robotników 
rykańską otrzymał rząd włoski w, poniedzia- | stoj twardo przy swoich żądaniach i le muszą 


łek, a we wiorek zaznajomił z jej treścią p. 
Clemenceau, Powszechnie twiórdzą. ża załago- 
dze zatargu zajmie się konferencja poko- 
tek Nie nastąpi to jednak przed wyborami 
do Izby włoskiej, wyznaczonej na 16 listopada. 


Jagostawia a Romuja 


u l 086 Lyon, 31 października. 
« * Jęp. As T.). (Radjotel. st. warsz). Z 
Śelgradu donoszą: Rząd Dawidowieza uja- 
„wnia wiele dobrej woli w stosunkach z Rumu- 
mja eo spotkalo «ib z uznaniem sier urzędo- - 
swych rumuńskich. Rząd Jugoskawji uznat pod- tru „Apollo“, na którym poseł tow. Moraczewski 
atawowość większości żądań, przedsiawionych | wygłosił sprawozdanie z działalnoś sejmowej. 
przez gabinet rumuński, Wiec zagaił tow. Nowosiński, który na prze- 


< prowokacje. Enter 


Ten ostatni po ukonstytuowaniu się prezydjum, 
powołał na sekretarza tow. Gorskiego, poczem "u- 

Zm. zawodowy pracowników kolejarzy złoży? 
władzom i Sejmowi następujący memocjał: 


być spełnione! 
į 


Z prowincji 
Kielce. 
(Korespondencja własna). 


Odezyt tów. Moraczewskiego. , 
Dnia 26 października r. b. staraniem K. O. X. 


dzielił głosu tom. Moraczewskiemu.  Przepelniona 
po brzegi sala (zgórą 3.000) powitała oklaskami to- 
warzyszą Moraczewskiego, gdy ten ukazał się na 
mównicy. , 
Zjazd prezesów Kół w dniu 18-ym października w bisaha; prostych i pizekonywających 
w rezolucji swej uchwał, że ze względu na obec-| stowach tow. Moraczowski rozpoczął swoje przemó- 
ny państwowy i aprowizecyjny stem krajn, pamimo, | więnie od krwawych, męczeńskich dziejów tych, 
że jego postulaty mie zostały uwzględniona, straj-| którzy walczyli, cierpieli t ginęli w walce ò niepo- 
kn kolejowego nie ogłasza, ufając, że ministerjum| ajegłość Polski £ tych, którzy sprzedawali Polskę 
koleś żelaznych zechce dla wspólnego dobra Praco- Rosji, Prusom i Austrji (Branicki, Potocki, Masal- 
wać z zarządem Związku, jako przedstawicielem] gej it d.). | 
rzesz kolejowych polskich w sprawach dotyczących| przedstawił obraz ekonomicznego i gospodar. 
śch bytu i praw. Jednak pomimo tak wyr”śnego| „nego zniszczenia Polski, wskutek rabunkowej go- 
| stanowiska obywatelskiego zjazdu, a tate Wydzia-| apodarkt kapi rządów Rosji, Prus i An- 
łu wykonawczego Zwiazku (rezoturja przeciwstraj-| strji w czasie wojny światowej; wobec dcszczętnego 
kowa) ministerjum kolei żelaznych współdziałać 20] zmjnowmia przemysłu, rolnistwa | górnictwa set- 
Związkiem niema zamiaru, czego najlepszym dojki tysięcy bezrobotnych i powracających z niewoli 
wodem służyć może ogłoszenie przez pretesa dY-| skazano na śmierć głodową. > 
s dnia 24 b. m. za Nr. 1516 porządku wypłacenia | tych, eo w ich ogonku idą, za oskarżanie robotników 
f3-ej pensji dla pracowników b. Kongrecówki, któ- | o jęnistwo; rabunkowa gospodarka okupantów, 
ra dzieli kolejarzy na $y kategorje w stosumku do | brak materjałów, narzędzi, maszyn, artykułów spo- 
SES okresu was. | p a powodem zmniejszenia się wydajno- 
y Zważywszy, è x ści z FF a 3 vi 2. à 
1) podział tem jest zmpełnio niezrozuwmłzty, al-} — Przedstawił rozpnczłiwy stan klasy przenjacej, 
„Bowiem sama nańwa tego jednorazowego żasifku W którą burżcemja handluje jak towarem i ich me 
"farmie zapomogi, wyraźnie powiada, że sumy tej terjaine położenie. 
otrzymują kolejarze ma zakup zrtykułów pierwszejj Mówiąc o nierówności społecznej, zmałromicie 
potrzeby, a nie jako grałyfikację za czas przepra- 
eowany; 
jad borat wych. zachżomych aoc kolej 
sj jo zas ataki burżimzji i będącego na jej usłirrach kleru. 
ztrtwu długotetnią pracą na kolejach polskich, lecz| ani gwalty UO komisarzy za 
którzy wygnani z Ojczystej ziomi w 1015 ». przy-|qpch robotniczy; ostaj oparty na urtawach, które 
„musowo, przybyć do kraju wczośniej wobec TOZĘTY*| są szkodliwe dha klasy pracującej) musi runąć. 
s cię wypadków ma Wschodzie nie mogli. Wojna powoduje upadek kapfialistycznego t- 
8) że podział ten jest krzywdzęry I nie demo | stroju; dziś już stołmy w przededniu tego kati- 
katyczny, gdyż obdziela niejodnolicie tych, którym] strotalnego zawalenia się kapitała i nikt nie 
we względu na stan rodzimiy ta zapomoga głodowa 
w większym rommiarzo wydaną być winna i 
| 4) że żadne z ministerjów, a także władz komu- 
walnych takiego podziału u siebie nie zastosowało. 
„Zarząd główny Związku gorąco protestuje 


włarzy, którzy przez wprowadzenie handlu wolne- 
go chcą nabijeś wory pieniędzmi. Społeczeństwo 


i wian anizować aby samo sądziło | 
- przeciwko wskazanemu  podzialowi razowej p ddd ułanów! POS 
- sapomogi, i zwraca uwagę ministerjum żelsz/ przemówienie tow. Moraczewskiego bylo proe- 


_ mych, że podobne traktowanie sprawy wywołać mo rywane hucznemi oklaskami. Zakończył swoje 
' lie te niepożądane skutki, o których mowa w ostat- wionie, że Polska musi być Polską pracy i 
, miej części rezolucji zjezdu prezesów Kół z dn. 18, wolności, a „co ze, w gruzy się rozleci*. 

+ października, a mianowicie zmusi kotejarzy do ŻY-| Po skończonym przemówieniu zebrani mchwa- 
| włołowego i dezorgznizacyjnego wystąpienia w 0-| wyj przez podniesienie rąk rezolucję, wyrażsjncą 
| tronie swych praw do życia. < 


À voum ufności klubowi posłów socjalistyemtsh w 
| +9 Zarząd główny Zwiądku ufa, że przytoczone, 


O SEAN ADIA JAG R E 
'*© podziale 12-ej pensji zostanie cofnięte, dla uzgod- Podczas owego! przemówienia tow. Moraczew- 
„nienia z Prezydjum Związku. Jednocześnie zarząd ski odczytał odezwę, jaką endocy|! kielecey kołpor- 
główny protestuje przeciwko podziałowi jednorazo-| antral y ; 
pi awali w Kielcach w przeddzień i dzień jego przy- 
| wej zapomogi dła kolejarzy Małopolski projektowa | zaza, e . : 
| mej przez ministerjum i żąda podziału takowej we- Odezwę tę, jako Świadectwo niesłychnnych 
| dług wniosku posla Moraczewslkiego, uchwalonego| wprost metod walki, jeko dowód zdziczenia i zbrod- 
| aa sejmowej komisji komunikacyjnej w dm. 17 paź niczej skłonności do rmicamia oszczerstw i potwa- 
| dziernika r. b. ray — ajemy poniżej. 
j RODACY! ć 

Cw to nio prowokacja obywatek ziemi kieto- 
ckiej? Oto w niedzielę w Kielcach ma' przemawiać 
Jedrzej  Moraczewski, największy szkodnik naszej 
sprawy narodowej. Jako prezydent ministrów za- 
przepaścił Gdańsk, odstąpił Czechom Śląsk Cieszyń- 
ski, Spisz i Orawę, Rusinom najbogatsze , ziemie 
Poleski — Gal'eję wschodnią, trzymał w Warszawie 
Kesslera. On był powodem rozlania niewinnej krwi 
naszych synów w sprawie Cieszyna i odzyskania 
wschodniej Galitji, Kandydował w Poznaniu na li- 
ście naszych ciemiężycieli Niemoów. Stale ten 
adrajca i sprzedawszyk łączył się z wrogami Polski 
— Niemcami, Rusinami, Czechami i bolszewikami. 
|Dawnt jego wyborny w Stryju nie dali mu prze- 
mawiać przez 2 razy, w Poznaniu polscy chłopi i 
robotnicy w najwyższem oburzontu obwozili zwis- 
mamego po ulicach miasta z okrzykami „zdnzłea”, 
„sprzedawczył”, są to czyny Morasłowskiegn i ta 
kie stanowisko waględem Polaków z Galicji 
wschodniej i Poznańskiego. j 

Co powiedzą na to Kielce? 


i 
| 
i 
i 
i 
i 


Wiceprezes (—) K. Michniewicz 
za Sekretarza (--) Buczyński, 


Ea 


7 f Wy ii 
18 MFGKU URCA. 
Tuż kilka razy wlasciciele drukarń ogla- 
szali rozmaite zawiadomichia i komunikaty, 
informujące o swoich iakoby dobrych chęciach 
i „jaknajdałej idących ustępstwach*... Tym: 
| eżasem rzeczywistość molsazuje to innego, 
i gdyż dopiero po trzech i pół tygodniach straj- 
| km namyślili się rozpocząć peritaktacje z kos 
| misją Zwiazku. Gdy komisje się zeszły, po- 
| kazalosię, że te „jakna'calej idące estępstwa" 
nie y wcale „jaknajdalej*« Z powodu 
£ bowiem malych ustępstw ze strony komisji 
/ właścicicieli pertraktanie zostały wstrzymane. 
"Reprezentacja właścicieli „drukarń już 3 
września, jeszcze przed rozpoczęciem strajku, 
miała upoważnienie do zgody na 330 marek, 
| jako minimum, * tymczasem w czasie narad 
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Górski. 


aan ZWAŻA em ą 


AOBUTNIK, sBote, I MIA TY BT 


R. P. P. S został zorganizowany wiec w sali tea-; 


wasądnił istotę socjalizmu, który rodzi się z bieg! | cy delegaci fabryk wojskowych sę proszeni na 
życia. Życie, w którym następują miany, samoj ne zebranie wibyć się mające we wtorek d. 4 
pcha do ustroju socjaltstycznego. Nic tu nie pomogą | pada o godz, 10 rano. Sprawy bardzo ważna, 


wstrzyma biega życia. Scharakteryzował watkę pref, 
wiey i lewicy w Sejmie. Potępi! paskarstwo, lich- 


KAZ EE CZNA 
wę ędy YE NERZY 
TONNE, SUI 


Żyrardów, 
Sorespondetcja właswa. 
Qdozyż tow, Deszyńskiega. 
W anin 24 b. m. w sali Doma Lodowego 
Żyrardowie wygłosił odezyt tow. Ignacy D 
na temąt: „Zagadnienia wojny i pokoja 5 
socjalistycznego”. Odczyt zgromadził parę tys 
słuchaczy, którzy z hadzwyczajnem zaintereso 
niem wysłuchałi pięknego i rzeczowego 
tow. Daszyńskiego, potępiającego bezwzględnie 
nę imperjalistyczną, wojnę istniejącą a ri 


>, 


nych czasów, która w rezultacie przyniosła 
najstraszliwsze zmaganie się kilkudziesięciu mit 
nów lidz. Socjalizm uznaje wojnę obronną, czy. 
walkę narzuconą, a więc będącą wyzwoleniem i ed 
brona narodu. 

Dlugo niem Tinące oklaski byly podzięką 
żomą tow. Daszyńskiemu za wygłoszony 
trwający 1 i pół godziny. 

Dodać należy, że obrazowość przemówiemła { 
sine wywarła wrażenie na eluchaczach, że sł 
liby go jesztze bardzo dluga. | i 


| 


ix 


m m na 0 


2, dycia partii. 


Po ertonków Komisji obehodu roemi 
Rządu Dudowege! Dziś d. 1 listopada, o gad 
12 w po?. w lokalu O. K. R., AL. Jerozołimski 
nr. 56, odbędzie się posiedzenie obchodu r 
nicy Rządu Ludowego. Proszeni są 0 przyby: 
cia tow. tow.: r nba. Wronowski, Gliszczyńsk 


| 


| Pożycki, Walendziak, Kowalew, Zawadzki 
; Czubek, Szczypiorska, Szczypiorski i Zendles 
+ wicz, 


k i 
| „Przedświt“, Ukazał się Nr. 9—10 ,, 
iśgiiu”. Na bogatą i unczmaiconą treść numer 
| składaią się artykuły następujące: „Nieco d 


teorii i praktyce socjalistycznej w chwili o 
nej” — J: F, Wolski. „Zagadnienie nei 
mu“ — Mieczysław Niedziałkowski. „P, Maj 
ski, jako krytyk „Kaniiału* Marksa -— Bol 
sławy Limanowski. „Myśli 6 socjalizmie Stet: 
na Żeromskiego, Karola Marksa, Jerzego se 
rela, Jana Jauresa, Kazimierza Krauza“, „Mię 
dzynarodówka* — J. M. Borski. Przegląd poę 
liłyki zagranicznej — St Krzyaki. Przegl 
spraw polskich — M, Mirski. Życia umysłowe: 
j kulturalne — Z. F. i M, Baumgait. Bibljo 

— JS. ; 

Odczyt! W niedziele; t. 2 Gstopada. o goda | 
min. 30 rano tow. Jaworowski wygłosi odczyt na te 
mat „Karo! Marks“, Odczyt wygloszóny będzie ` 
Promeanżdzie. 


Do członków piekarzy dzielnicy Je: 
Dziś, t.j. w eobotę doia 1 listopada o godz. 7 
wiecz. odbędzie sie posiedzenie czlonków pieka 
dzielnicy Jefozofimskiej, w lokalu ul, Chłodna 


i MAGI 


Enczność dolegaei fabryk wojskowych! 


" De wsrysikiek robotników firm h 
w Warszawie, W niedziele dnia 2 listopada, o 
10 remo w. Związku meislowców, ul. Lesmo ar. 
odbędzie się narada nad sprawami grupy h 
ków, warunkami przey i płacy. Prosimy o p 
wszystkich robotników pracujących przy h 


Zycie coszodarcze, 


Kursy Centrali Dewiz 
/ y dnia 31 października, 


1 
Dewizy i Ranknoty % 


Kupno t sprzed. paa i 
1 ? 


Funty azterlinei 150 Ial 170— 162a 
Dolary Stan, Ziedn, 38.50  30— 88/0 39.28 
Dolary Kanadyjskie ——  —— == mm 
Franki frane. 44% 0 4.56 4.45 4.69 
Frankit ezwajc, 6.00 7.— 697 7.05 
Franki belgijskie 445 45%. 445 4,60 
i Tiry 3.70 380 32.65 3g 
Marki fińskłe. toos 288 7588 
Lejas rum. 1.70 1.75 1.70 1.80 
Lewy bute, Lm mm mm man 
Fioreny holen4. 12.85- 145 138.75 . 14.198 
Korony szwedrkie 350 (035. 9.15 .40 
Korony norwówskie 870 P83- ROG 890 
Korony ouńskie R20  AS5 R15-  RA40 
Marti niem. 137,— 189. 138,— 140.5 
(drobne do mk. 10) —— = 10%— mem 
Korony niem-austr. —— B= — m EO 
Korony czeskie _ 10%— 102—  —— =. 


Wełna dla Łódzi. „Glog Polski" donosi, $e; 
onegia otrzymano z Łodzi wiadomość, iż pterw 
ary tramsport wany, przeznaczony dla przemyslu 
łódzkiggo. nedszed? z Belii do Gdańska na statku, 
„Ala“, Obejmuje om 140000 klg. welby, Oczekiwa» 
nę są dalsze transporty. dc 103 

Bank komunalny. W chygu TWóch dni ostefnidh 
w Warszawfo obredowal ziazi przedstawicieli gmin 
miókich | wiejskich (sejmików) nad sprawą za 
Tonia baru komunalnego Założenie zostało a- 
chwelone. c 

Wybrana została Frmozasowa, ne przeciąg szei > 
goly miesiecy, Rada madznroa, która ma w spra 
wie zmiam w statucie przeprowadzić prace wstępne, 
lutofeż zabrać derydorz'y. T. 

Przy semyth wyborach, jak 1 debatach, ref wo» 
dziła emdecia. Zasadą, na porzekaniu piata, Bylos 
wybierać jedynie z pośród obecnych. Skierowano to 
"było, oczywiście, umyślnie przeciwko tow. Rżew 
dkiemu, któży wa zjazd, % powodu nawatu zajęć, 
przybyć osobiście nie, mógł, I stała się rzecz tar 
Patar właśnie Łódź, która największy wiktad u 
czymiła, (dwa razy tyle, co Warszzwa), w Radja - 
madzorzej swego przedstawiciela nie ma- -> 


a 


FEKUWUTNIK", 6050ta, Y Mihpelle TRY r" 


Wydział Pożyczek Państwowych 


E Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowe 


F niniejszym, że na mocy pocz 
od f-go listopada 1919 r. będą NA aj 98 
pas 0 Ala crpg ar ą Polskiej Pożyczki Państwowej 19 


k Termin spłaty asygnat w walutach koro I 
k 1 nowej I rublowej, jak również na życzen posiadaczy, 
markowej, zostaje odroczony na sześć miesięsy, A jest do uk maja 1920 c ys Ę 
Procenty za ten czas będą wypłacane posiadaczom asygnat 
nich walutach. 
Kapitały za umorzone aty Po: 


asygn 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej), jak również procenty od asygnat odrocz h (ni i + 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa w Warszawie, Oddział Główny, onych (niezwłocznie) wypłacać będą: 


rządzenia Pana Ministra Skarbu z dnia 1 dziernika 1919 r., 
ĄDANIE opłacane asygnaty skiej F á 


3 


Wydział Pożyczek Państwowych Polsktej Krajowe Po w Ma 
A mpc ki kdo ETE 0 zania, a: 106 


Bank Handlowy w Warszawie. 


zzz e w Ew 


Pożyczki z góry począwszy od 1-go listopada 1919 r. wod 
życzki markowe po sprawdzeniu ich autentyczności przez Wydział Pożyczek Państwo». 
Bielańska 10/12. ze wszystkiemi Oddziałami na Aaa 


„Bank Kupiecki Łódzki. 


tw apon. A em Pohti w Lubfinie. 

z Towarzystw Spółdzielczych. l Księstwem awake MA FW 

|j„  Dyskontowy Warszawski. » Przemysłowy dla Królestwa, Galicji I Lodomerji z. 
~ Przemysłowy Warszawski. Wielkiem Księstwem Krakowskiem. i 
læ dla Handlu i Przemysłu w Warszawie. Rasą Oszczędnościowa Miasta Krakowa 


Kredyt 


| w Warszawie. 


Handlowy w Łodzi. 


wiązek Ziemian, Oddział Bankowy w Warszawie. 


Związku Społek Zarobkowych w Poznaniu. 
Przemysłowców w Poznaniu. 
Hand! w Poznaniu. 


mee 


Wyszczególnione instytucje prywatne będą wypłacać procenty jedynie nat Pożyczki zrealizowa 
przeciągu trzech miesięcy, t. j. od dnia 1-go listopada 1919 r. do 1-go jinah 1920, n po Sud terminie jaa dogja Oy boa 
wat się wyłącznie w Poiskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej i jej oddziałach. SZ 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 


dnia 14-go października 1919 r. Oddział Główny. 


szy w Warszawie (Bielańska 10/12) jąk również i wszystkie oddziały prowincjonalne udzielać będą od I-go 


| i ogłasza, że na mocy rozporządzenia Pana Ministra Skarbu z 


K 
tistopada 1919 r. 


Kronika. 


_ Nowy dziennik. Enkaenowey galicyjscy uszczę- 
Hiwi Warszawę nowym dziennikiem p: t. „Nowi- 
codzienne“, Z pierwszego N-ru niepodobna się 
É, czego to pismo choe i poco zjechało do 

y STRE WY. ; i | 


Ye) Przymusowe imieniny p. Lindego, 


zany przez wiceministra poczt i telegra- 
ów, p. Urbańskiego, obchód imienin mini- 


kie oburzenie na nietaktowność tego projektu 


mie petycji pracowników 


sprawie poprawy ich bytu materjalnego i zal w róvmoznacmej legitymacji; o flo przech 


kulisami zwalczał projekt podwyżek, nie zjed- 
mał sobie śród swych podwładnych ani sym- 


patji, ani popularności. To też Centralny Zw.|dować w komisariacie dyżurnemu przodownikowi, 


zaw. pracowników poczt, telegrafów Rzeczy- 
pospolitej Połski rozesłał onegdaj do wszyst- 
kich kół miejscowych zawiadomienie, że akcja 
obchodu nakazamych imienin p. Lindego od- 
bywa się bez jego udziału i zgody. 


` (a) Zjazd, Dzis rozpoczyna się. watny zjazd | roty, 


kiełegatów miejscowych kół pracowników poczty, te- 
logratu i telefonów całej Rzeczypospolitej Polskiej. 
Czytelnia naukowa dla młodzieży (Tow. Czytel- 
i m. stol. Warszawy, Mokotowska 5, otwarta od 
— 7 wiecz.). Zaopatrzona jest w bogaty księgo- 
zbiór, obejmujący wszystkie działysnaukowe i lite- 
iratarę piękną. Wpisowe 50 fen, opłata za 1 książ- 
ke miesięcznie 50 ten. Sala do czytania na miej- 
seu (wejście 10 fen.). 


Z Kursów dla dorosłych. W związku z dmiem 
wadusznym kursy dla dorosłych m. st. Warszawy 
ongomizują dnia 1 listopada (Wszystkich Świętych) 
6 godz 4 i pó! pp. w sali Towarzystwa Hygjenicze 
mego (Karowa 31) odczyt p. t. „Zwyczaje i obrzędy 
„pogrzebowe ludów”, ilustrowany przezroczami. Od- 
<zyt wygłosi p. Antoni Langer. Wejście po 50 fen. 

Wycieczka Muzeum Pedagogiemego. Komisja 
rysunkowa przy Muzeum Pedagogicznem (Jezuicka 
„mr. 4), urządza w sobotę, dnia 1 listopada dla swo- 
jidh członków wycieczkę w celu zwiedzenia zabyt- 
‘ków architektury „Starej Warszawy”. 

. Uczestnicy przed wymuszeniem wystuchają od- 
cnytn wygłoszonego przez prot. Juljusza Kłosa, pro- 
wądzącego wycieczkę. Początek o godz. 11-ẹj rano. 


(e) Udogodnienie pocztowe. Od 1 Hstopada am- 

| gulams pocztowy Kraków — Warszawa będzie wy- 

chodził z Krakowa o godz. 10 rano i przybywał do 

"Warszawy o godz, 22 m. 45 (10 g. wiecz.). Ambulans 

"tem będzie dokonywał także bezpośredniej wymiany 
(poczt z Żyrardowem, Grodziskiem i Pruszkowem. 


(a) Cukier a chorzy. Związek właścicieli aptek 
(aa Śląsku i Białej wysłał do ministerjum aprowi- 
(macji petycję, Że z braku cukru od kilku tygodni ap- 
teki tych miejscowości nie wydają kasom chorych, 
| iempitalom i osobom prywatnym słodzonych le- 
|kamstw. 
(a) Oświetlenie gazowe. Z braku węgla cis- 
mienie gazu w rurach jest tak słąbe, że korzystać z 
| gam w wielu dzielnicach nie można. Onegdaj do 
/ administracji kopałń karwińskich wysłano zawia- 
kiomienie, że gazownie w Warszawie i Łoaz w 
jod dniach stają, ponieważ od trzech tygodni nie 
otrzymują ani jednego wagonu węgla 


50 y 
Pożyczki te wolne są od podatku i pobierane za nie będzie 5% w stosunku rocznym. 


p. Lindego i zbieranie składek na utwo-|dant policji podał w rozkazie dziennym: „Dochodzą 
ie fumduszu solenizanta wywołał śród pra- |do mnie wiadomości, 
kowników poczty, telegrafu i telefonów wiel-|7i% 


służalstwa. P. Linde, który nie bronił w Sej-|rola 


_ przedłożony władzom do zatwierdzenia, dotychczas 


pożyczek pod zastaw asygnat Polskiej Pożyczki Państwowej I9I8 r. w stosunku: 


90 marek za 100 marek, 
„ 100 rubli, 
» 100 koron. 


Nafta, Komisarz ministerjum aprowizacji przy | iżby łącznie z 
magistracie stoł. m. Warszawy podaje do wiadomo- | wieszonych kolegów ze szkoły Nr. 23 przed 
ści publicznej, że w miesiącu stopadzie będzie dak żenie natury Pd żenia jeżeli ci koledzy. 
wydawama malta na kupon karty węglowej mr. 3, ły swoje cofną. ` g 
w ilościach takich samych,. jak w miesiącu paź- pow i, aa 
dzierniku, t. į. zawierające 1 porcję węgła — 6 funt. | część jej obradom p a. 
nafty, na 1 i pół porcji — 7 łumt, na 2 porcje — 8 
funt, na 2 i pół porcji 10 fant, ne 8 porejs — 11 
funt. Cena mafty pozostaje niezmieniona, t. |. 5 te- 
nigów ża funt. Kupon mm 2 z miesiąca października 
z dmiem 1 listopada zostaje unieważniony. 


(m) Sprawdzamie . Komen 


glówn 


zarżądem ym podjął 


Teatr i PELEA 
TEATR POLSKI. 


„Major Barbara“, komedja w 3-<h sktach 
(4 odsłonach) Bernarda Shawa. Reżyserywał 


K. Dunin-Martkiewicz. Dekoracje W. Drabika. 


policjamei „przy sprawdza- 


przepustek nocnych zachowują się niegrzecz-| - Komedja ta o została 
nie wzgl liczności, pozwalając sobie isana 
różne Le TES Wobec tego wyiaśniem, À rę 15 lat temu i to przez pisarza angiet- 


tki 
odzień 
wej nie posiada, lub nie che okazać, należy 
mu oświadczyć, że jest zatrzymamy i odprowadzić 
do komisariatu; w razie omorit — użyć siły i zamel- 


wami. To wystarczyłoby, aby wykazać, jak by- 

stre i jasnowidzące myśli zawiera ten utwór... 

Myśli a nie dowcipy. - Wbrew tarremm 
J isani tu te i 

raza an W Nio Say r 


mi wdawać się nie wolno”, rem pewnych stanowisk, 


(m) „Gorliwi* poliejanei. Szeregowiec 13-go | WA jest wręcz odmiennie. Figury jego służą — 
komisariatu. Jan Bogucki, któremu pdocono pitno-| Światopoglądowi: pisarza: Niemniej porywają, 


wanie dwóch aresztantów w szpitalu św, 2A.| przejmują. Są żywe. W „Majorze* niema ani 


pas z bagnetem, wyjął naboje z kiesmeni i położył 
się na łóśku szpitalnem, 2c aresztantów | nieważ myśl poety płonie takim ogniem, że 
bez PONO dozoru. A w natchnieniu (Shaw śmiałby się z tego okre- 
skużby, tal USUNIE z je i 3 y e 

— Postermkowy 8-0 komisimjatu, który powie pp stwarza ye i eż c 
nien był znajdować się najwyżej w odległości 5 mi-| ° W jaki sposób zbawić świat? — 
mt drogi od rogu ul. Złotej i Zielnej. gdzie wyni-|rdzeń paciermowy komedfji. Człowiek — kolos, 
kto zajście między żotnierzami amerykańskimi a pu- 
blicznościa, zjawił się dopiero po upływie Kiuma- 
stu minut, kiedy awenturnicy byli już zabrani przez 
władze: wojskowe. Zbyt późne jego przybycie do- 
wodzi, że albo zesmedł z posterunku, albo .shrżbę 
swoja pełnił w najwyższym stopniu niedbale, za co 
został ukarany 24-godzinnym aresztem. 7 


| Walne zgromatzonie Zw. Nauczycielstwa, 


Dnia 80 października f. b. w sali szkolnej przy 
m. Drewnianej nr. 8. walne zgromadzenie nauczy- 
'eielsbwa szkół powszechnych. obradujące pod prze- 
wodaictwem p. J. Wlodarskiego. rozważało kwestię 
taktyki działania w sprawach, dotyczących realiza- 
cji postulatów nauczycielstwa. ; ky $ zę M 
= Grono nauczycielskie szko?y: Nr. 23 zobowia72- 
to się bojkotować towarzysko każdego kierownika, 
któryby. ośmielił sie uznać. nominacię inspektora 
szkolnego, a nie podporządkować się ich uchwałom. 
Zważywszy, iż postulat o obierzlności kierowników. 


shaft, twierdzi, że ludzkość zbawić można 
przez wyzwolenie jej od siedmiu grzechów 
głównych, które rodzi nędza. Córka jego, -Bar- 
bara, bohaterski major Armii Zbawienia, jest 
przekonana, że pograżonych w nędzy: ludzi 
zbawić można, przekonawszy tch, iż pochodzą 


nopiera również narzeczony jej, profesor gre- 
cki, Adolf Cusins. Barbara czyni dzieło miło- 
sierdzia z oddaniem się doskonałem, z, żarli- 
wą wiarą w świętość swego dziełą. Karmi 


z. margaryna), nawraca, prawi kazania, zmt 
szą do wiary w Boga, szuka pracy dla nędza 
rzy, 2 których wyssał soki Kapitał, a wyssaw- 


ścierki... Kapitał jej ojca albo jego przyjaciół 
: as | których Andershaft ma na całym świecie... 4 
sankcji prawnej nie uzyskał, zgromadzenie powzię- 
lo następujące uchwały: . 

1) Walne zgromzdzenie członków Związku P. 
N. 8. P. oddziału m. st. Warszawy stwierdza, iż u- 
chwały Rady Nauczycielskiej szkoly Nr. 28 w sbra- 
wie obioru kierownika i towarzyskiego bojkotu 
kierownika z nom'nacii są powzięte wbrew taktyce 
działania przyjętej przez cała organizację Związku 
i jako ob'aw samowoli, miedopuszczalnej w życiu 
orgańizecyjnem, zas'ugują na potępienie, 

2): Walne zgromadzenie 'ezlonków Związku P, 
N. S. P. oddziału m. sł Warszawy wzywa Swoich 
członków z pośród zespołu zawieszonych w CZYBno- 
ściach nauczycieli szkoły Nr, 23 do colnięcia uchwał, 
dotyczących sposobu realizacji postulatu obięralno- 
ści kierowmika. i ę 
+ 3) Wźlne zgromadzenie Związku P, N. S. P: 
oddziału m. st. Warszawy wzywa zarząd gddziału, 


miłosiernie. 


wyrwać cierpiących z obrzydłych uścisków nę 
dzy — ale przez pracę. Tymczasem córka 
pragnie nędzę uśmierzyć. załazodzić i „wyr 
wać jej kły”, szczepiac wśród niej uczucia po 
kory i poddania. 


miljoner, fabrykant armat, Andrzej Umde 


od Boga i dażą do Boga. Zrazu stanowisko to | 


(coprawda rozwodnionem mlekiem i chlebem | 


szy odrzucił ich precz, jak szmaty i brudne | 


więc i w Polsce... Nędzarze udają posluch wo- j 
bee Barbary, poza plecami szydzą z niej nié $ 


Dia Andershafta wstrętna jest forme | 
działalności córki. Forma nie treść, Bowiem | 
Amdersbaft jest również człowiekiem ` religij ` 
nym w sensie shawowskim. On również chce 


Nie! Andershaft chce wi: | 
dzieć czlowieka wydźwigającym się z uoądku | 
własnym wysiłkiem, własną potęgą. Niechaż $ 


4; 


` 


10 


U 


nędzarze przyjdą doń pracować. W jego pań- 
stwie armat jest źródło siły, skupiona energja 
świata. Kto tę energję opanuje, może rządzić 
mią podług swej woli... Wszakże i on, Ander- 
shaft był podrzutkiem, znajdą, dziedkiem uli- 
cy. Dzisiaj jest kolosem. Każdy może być ko- 
losem, kto odkryje źródło potęgi: fabrykanta 
armat. — Jesteście wrogami wojny? A więc 
wydajcie wojnę wojnie wewnątrz państwa ar- 
mat. Mierzi was, iż potęga moja wypływa z 
mordu i krwi. To nie moja wina. Bo właściwie 
mie ja jestem właścicielem tych olbrzymich fa- 
bryk, ale ja jestem ich własnością. Fabrykowa- 
nie armat, gwalt, tak długo będzie konieczmo- 
ścią, dopóki wy, ty Barbaro, niezłomnie, z fana- 
tyzmem obłąkańca wierząca w odległe prawdy 
ludzkości, dopóki ty, proiesorze, maniaku, p^- 
szukiwaczu religji, nie pojmiecie, ża świat 
"zbawić można tylko przez siłę, energję, twór- 
'ezoŚć realną, a nie przez łagodzenie jego nędz, 
ichorób i przewijanie ropiejących ran. Potęże 
ine jest państwo moje. Ja to wydaję wojny, kie- 
„dy chcę, ja rządzę parlamentami świata, pra- 
‘sa, roligją... ja rządzę wreszcie tobą, Barbaro! 
i To scena przełomowa. Barbara; zdumiona 
„pyta, w jakiż to sposób on, krwawy kapitali- 
' sta, rządzi nią i jej dziełem, które jest czyaem 
„wyłacznie... ducha? I dowiaduje się gorzkiej 
prawdy. Armja Zbawienia istnieje tylko dla- 
tego, ponieważ składki dają na nią... kapitali- 
ści. Kapitafiści przerażeni widokiem  nędza- 
"rzy, którzy zbuntowawszy się zagroziliby pań- 
"stwu żelaza, rzucają ochłap jałmużny różnym 
zbawicielom uczącym złamanych, nieszczęśli- 
„wych i wyzyskiwanych pokory i obiecujących 
im szczęście... na tamtym świecie. 
Tymczasem szczęście można zdobyć na 
tym świecie. Szczęście t. zn. męskie panowa- 
' nie nad. anarct.ją ducha i materją przez zorga- 
;mizowany, świadomy, umiejętny wysiłek. Nę- 
dzy nie należy dziełem miłosierdzia, opłaca- 
inem przez kapitał, uwieczniać — ale trzeba 
i łą zabić. Wojnę trzeba zabić. Zwarta, połączo- 
'ma przyjaźnią jedność woli (Amdershait), u- 
czucia (Barbara), rozumu (prof. Cusins) może 
i tego dokonać. Wtedy zginą armje nędzarzy za- 
 tmrwające życie moralne i fizyczne a podniosą 
stę potężne armie ludzi wolnych, mocnych, ro- 
'eumnych. Taką jest wiara i światopoglad 
‘Shawa. Taką jest droga, którą on wskazuje, 


- „ROBOTN I K”, 30DOT4, I Nstopada 1YIY r. 


lizmu. Kapitał może być pokonany przez tego,| przeto zajmuje się — zagadnieniami dobra R 


kto go stworzył — przez Pracę. 


zła, doskonale wiedząc co jest biale, a co czar- 


O czem nie mówi Shaw, czego domyśla | ne. 


się, oczywiście, publiczność warszawska... 

Zuchwałego czynu dopuścił się teatr-Pol- 
ski wystawiając tę wzniosłą, źrącą sarkąazmem 
sztukę. P. Drabik dał jej zachwycające ramy. 
W sżopie Armji Zbawienia jest zimno, brud- 
no, plugawie, obłudnie i fałszywie. Wśród że- 
laznych ścian królestwa armat, oblanego łuną 
czerwonych kominów mieszka potęga, którą 
weźmie w posiadanie twórca świata, robotnik. 
Przeczuwa to i rozumie Andershait. 

P. Kamińska była za chłodna, jak na ka- 
płankę szczerą, entuzjastyczna,, po warjacku 
(f. zn. wbrew snobizmowi środowiska), wie- 
rzącą we wzniosłą prawdę wszechświata, Tą 
wielką miłością gorejąca dusza winna mieć 
siłę wiary, która góry przenosi. P. Kamiński 
nie mógł się,zwłaszcza z początku,zdetydować 
na interpretację fabrykanta armat z całą spi- 
żową powagą. Niema w Andershafcie nic kru- 
chego ani problematycznego, niema w nim 
subtelności, nieśmiałości; nerwowości — — to 
sam Najjaśniejszy Pan świata współczesnego 
Kapitał, któremu zaimponuje tylko siła i ener- 
gja proletarjatu, który tylko tej sile ustąpi 
miejsca. Podobno już ustępuje zwolna.. w 
Anglji. Zupełnie natomiast utrafił na ton p. 
Bończa, reprezentant poezji, opętaniec myśli i 
poszukiwacz chimer, też „warjat”, jak tamci. 
Świat matrwy dobrze pokazuje m. Elsner, 
jako wiecznie obrażana w swej moralności, 
„dobrze wychowana“ i „kuliaralna* — żona 
Andershafta. 

Świat robotniczy, który zajmie kiedyś 
(rzecz była pisana 15 lat temu) państwo An- 
dershafta, reprezentują Bill Walker (Stefan 
Jaracz) i Piotr Shirley (T. Chmielewski). Obaj 
stworzyli nowe u nas typy. Jaracz zawziętego, 
podejrzliwego, śmiałego i bystrego robothika 
— typ zdobywczy. Artysta dał wrzącą życiem, 
potężną, dumna postać pro!ętarjusza, który 
budzi szacunek i napełnia wiarą. Chmielew- 
ski zademonstrował łachman, ongi jedwab, 
najczystszej próby, feraz wypluty przez kapi- 
tat. Lumpenproletarjat kłamliwy, szachrajski i 
leniwy przedstawiali z realistyczną siłą cha- 
rakterystyki pp. Winiarska i Bonecki. P. Wę- 
gierko odtworzy? ze zrozumieniem syna An- 


wiodąca do zbawienia ludzkości. Droga socja-ldershafta, chłopaka, który nic nie umie, a 


Gdyby rzecz ta nie utrzymała się na soes 
nie warszawskiej dłużej, niż najlepsza farsa 
— świadczyłoby to najlepiej o upadku kultu- 
ralnym Warszawy. Gdyby kierownictwo tea- 
tru Polskiego zniżyło ceny bodaj na 10 ostat- 
nich przedstawień ;„Majora Barbary '—-świad- 
czyłoby to o zrozumieniu zadań teatru w chwi- 
li obecnej, 

Zygmunt Kisielewski. ` 


CZ 


Opora. Dzik opera Moniuszki „Hrabina“, Jutro 
0 godz. 4-€j pp. po cenach zniżonych balet „Wieszówe 
ka lalek" i „Divertissement baletowe”. Wieczorem, 
tego dnia opera narodowa „Halka“; 

Teatr Rormaitości. Dziś o godz. 3-ej -pip. po ce 
nach 'zmiżonych arcydzieło: Stanisława Wyspiańskie» 
go Wesele“, wieczorem sztuka historyczna Tadeu) 
sza Konczyńskiego „Marja Leszczyńska, : 

Teatr Polski; Dziś o godz. tej pp. po cenach 
zniżonych „Spazmy modne”, wieczorem „Major Bare 
bara”, aż 

Teatr Mały. Dziś „Polityka“, ' 7 


Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Nieśmier« - 


telmy". W niedzielę popott po zniżonych  ceriach 
„Niespodziamki rozwodowe”. A 

Dnia 8 listopada premjera sztuki m. t. „Rot 
mistrz von Waldek“. St. Kozłowskiego. 


Teatr Nowości. Dziś i jutro „Rozwódka” z'pp: © 


Messzlówmą i Horbowską. W poniedziałek „Mane- 
wry jesienne”. i 
Teatr Praski, Dziś „Kominiarze“. Jutro popoł: 

o godz, 3 i pół „Lygja”, wieczorem „Grzech Napos 
leona”. 

| W Filharmonji. Jutro, w niedzielę, poranek 
chopinowski. Po południu o godz. 3-ej koncert sym 
foniczny pod dyrekcją p. Birnbauma. 


POKWITOWANIA., 

Komitet organizacyjny Dnia Prasy kwitu 
je z odbioru: O. K. R. Zagłębia Dąbrowskie» 
go ze zbiórki, za nalepki, za pocztówki, z %2 
baw i odczytów mk. 10,059 fen. 92. 

J. M. Borski mk. 50. s 

Jako kara za obrazę p. Ludwika Gajew 
skiego przez p. Bucholca mk. 100. 


Na R. D. R. N-S. Wszyscy robotnicy 1 robotnień 
pracujący na forie 6-tym w Rakowie, złożyli na 
Radę mk. 283, 5 


Operet- i «« opera komicz. w 5 obr. 
ka „Orfeus? y Pierle tekst H. Cremieux. Mus . 

zyka J. Offenbacha, Inscenizował J. Muncligr-Adam. 

1) „Człowiek o szklanych oczach* szkic w 1 ak. || Orfeusz, skrzyp.-Bolesław Mierzejewski, Eurydyka, jego 

2) „ira“ operetka w 1 akcle A. Własta muzyka j| żona-M. Kamińska-Latoszyńska, szoa publiczna-Stef, 
Piotrowskiego. 3) „Pierwsza miłość Kubusia* z || Barwińska, Pluto-Józef Muncligr-Ad., Jowisz-Rom. Gie-. | 

rasieński, Juno-Kazim. Złoczewska, Flora-Blanka Or+ 

szańska, Venus-Jan. d‘Aviel, Kupido-H. Wilska, Djana< 

Rur. $ob.-Milewska, Hebe-H. Peszyńska, Mars-Cyry| Da4 

nielewski, Merkury-W. Łoskot, John Styks-B. Bronowski, 
© Lenczewskiego (1-y wyst. po powr. z Rosji), Bron. || Hpollo-J. Orlicz, Boginie, bogowie, pasterki, pasterzej 
Romaniszyna (b. art. operetki poznańskiej). | bachantki. | 
Reżyser: Józef Muncligr-Adam. Baletmistrz: Aleksander Sobiszewski. Sala dobrze ogrzaną. | 


Teete „Seleen 


pod dyr. Tadeusza Kończyca 
Kasa zamawiań czynna od 12—3 pp. 
: lod 5 pp. 
Kapelmistrz: Juljusz Szrejer. 


DZIS w SOBOTĘ o godz. 3 po poł. OTWARCIE WIELKIEGO KINO-TEATRU 


JAKI 
99! VGI 
WARP ORIZYNIACA 


MOWINIARSKA Nr. 14. 


SS IRA e kar Traci" 


m WOLSKA 3. 


lm DOWBORCZYK 


; (Hoża 38, trzeci dom od Marszałkowskiej) 
í 8 Ped nową dyrekcją! 


udziałem pań: Heleny Bożewskiej (art. midi 


e Pierwsze przedstawienia 0 p. 6.30. drugie o g. 6.30 w. 
Halszki Grimali (Zbierzchowskiej) b. art. op. lw.), 
Jan. Janeckiej (b. art. t. Rozm., Polsk. I Nowośc.) 


l Dziś dwa przedstawienia ! 
ldy Michrowskiej (b. art. t. Krak. i Polsk.), Wład. 


W SALI BORDO 
wyświetlony zostaje Arcydzieło sztuki I gry kinematogr. 


„COWBOY“ 


sensacyjny dramat amerykański w 6 aktach z najgłoś- 
‘niejszym tragikiem ALWINEM NEUSS w dwóch rol. 


W SALI GRANAT. 


wyświetlony zostaje obraz konkursowy obecnego sez0» 
nu wprost z „Colosseum: 


„Pokojówka Jenny” | 


aktach z zdą teatru Stanisławskiego 


Dramat w 5 By 
OLGĄ GZOWSKĄ w roli tytułowej. 


awant. dram. ameryk. w 5 cz. Część I Tajemni- 
cze pochodzenie pucharu. 2. Smiały skok. 3. Pod* 
stęp. 4. Nieudany zamach. 5. Szczęśliwa para 
NAD PROGRAM: ig 
Jak on naznacza kilku panienkom randką || 


Tagiiona w lodowca Ee 


ezyli Czarna Przepaść 


Sensacyjny dramat detektywn w 6 dktach. 
W roli głównej król detektywów współczes. 


Stuart Webbs 


Nad program: IKomiczme. 


j © © je i N po 
iraz „Młody pana” Pa Precz z borżujómi gitosina „Witja loto” woicico-| 2 stóże norni 
= 4 F um as |. E 
y f graficz. „TYPY szkolne reska „Marion 3 npare a „Pusty śmiech ; potrzebni. Zgłosić się do Zwłą» 
iy Piosenka liryczna. > Reżyser J. Grodnicki b. art. teatrów Miejskich. | zku Drobnych Kupców Nizka 
Nowy-Świat 63. : Początek punktualnie o 5-ej, 7-ej t 9-ej. ~ Na 4, od 8—10 wiecz. 


Już jest w druku i w listopadzie opuści 
prasę 


KALENDARA RODOTNNGZY 


ma 1920 r. 


- Pracownia krawiecko-kuśnierska 

m | . 
Br. Unkiewicz, Hoża 54. E gebos saiet syóliciakzpolkyczaśt i Avi rani, 
; Kalendarz zawierać będzie obszerny dział informacyjny. 


| 35% JE Kalendarz wydany zostanie w wielkiej liczbie egzempiarzy 
T i 1 dotrze do wszystkich miejscowości Rz politej. Kalendarz 


I potografujcie siell | m SEE its a 2 
ee J * 
ske LEONARAĆ 


Przyjmuje się do umieszczenia 
u 
a 
Nowy Świat 21. 


Wielki wybór okryć 


damskich od 300 mk. do 850 mk., futra 
kołnierze, mufki, marynarze, pelerynki 
najtaniej poleca 


|— 


Rejestracja bezrobotnych 


pracownikkw handlowych branży papierniczej i materjałów piś- 
miennych odbywa stę w sekcji tejże branży przy Stow. Prac. 
Handlowych, Zielna 25 Codziennie od 8 do 10 wiecz. 
i Koledzy członkowie i nieczłonkowie proszeni są we 
własnym swoim interesie o zarejestrowanio się. 

Zapisy kończą się w poniedziałek dnia 3-g0 


grz 


firm, oraz adresy zakładów naukowych, zakładów leczniczych i t 
d.  Zwracać a da Administracji Robotnika Warecka 7, codz, 
21 g 
a E 
3 Poczt. retuszowanych mk. I0.— 


od 10—5. Telefon 120-13, 
: 93 s9 39 Lipy 
Portrety artystycznie wykonane od 20 mk. 


mma 

Uwaga | Fotografje do matrykuł i paszportów można otrzy- 
mać na poczekaniu. Zakład czynny do 8 wiecz, 
4 R BOTÓW | 


x 


: 4 r w 
3 MF maina ky 


Listopada. 
~ 4070.56, 


| 
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Eplepsja t Jej pierwsze objawy. jak zawroty głowy, osłabienie i zamroczenie świadomości, 
jak t wszystkie choroby nerwowe leczone być winny przez wytwarzanie w osiabionym organizmie 
substancji krwiotwórczych | odżywianie komórek nerwowych. Stosowany w tych wypadkach brom, 
w czystej jego postacł I w różnych jego odmianach, nie daje pożądanego wyniku, zwłaszcza, że 
nie przez wszystkie organizmy jest dodatnio znoszony. Pożądany skutek osiąga = dopiera przez 
połączenie związków mineralnych z wycłągam! roślinnemi, które zawarte w proszkach . 


EPILEPSIN=SPIESS 
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ga zmiany trybu życia | nie wywołuje zaburzeń w organizmie. 
IJ 


GE” Żodać wszędzie w pudełkach po 15—£0 proszków. 


| Największe i najwytwora 
niejsze Kino Warszawy.. 


Kino "Teatr 7 


Karowa 18. * RE LESTO 


Program ot varola 


paper EE SR: Wd a wes ok” u 
Ce e 


SRO 
E OWE LAON 


w was 


ny darant w 6 zktach. W rol głównej król ekranu J. fdożuchin z jego uroczą partnerką M. Lisionko. 
Reżyseria Protazanowa. Wytwórnia Jermoljewa. 
Część dochodu przeznacza się na rzecz Polskiego Czerwonsgo Krzyża I Kasy Emerytów Tastralnvych. 
Poózątek o godz. 4-8] po not, Pasge-partout ważne tytko na 1-szy seans, „Orkiestra symifon. pod Ayr. 8. Mitmana 


„ZZORZ RUNO 


Dramat w 6 aktach z tajemnic pogodna. mr $wiatą, Rzecz dzieje się w Europie 
i Afryce Południowej. . 
Uleblepiet W mil 


kol pudliczanki Gunnar Tolnaes jind: 
Ostatni sems o godz. 9.50 Had program MUCHOŁAP.. farsa. 


ROWY-SWIAT 19, 


Początek o g. 8-0] pp. 


Teatr Dramatyczny (Kaiikata) 
Dziś I jutro GG  Komedja w6 sk. patos. „Powrół Posła” 
o g. E>ej w. e e ęsi $ Gąski M. Bałuckiego. ej p.p. Kazet w Jait LIL Krmcrwieza 
| Udział ROG 0 sit! Krzesła od 2 mk 
59 Pod tr.a art. Kazimie- Dziś in pa eż TV-ego owi eczkiś 
LTE li -GARNI m IE 2 TODAKDKEI Tej | T j ini z Na at tewołacj | ARA 2-ch aktach Armanda 
— Merszałkowska 125. fol. 280-57. gr aira pp- ae egs * Wedrazńskiego. Liorat muzyka Louis Varney. 


TlOszozędność! ORT Ambulatorjum 8778 


Dra Pinteniego Tuchendlera 


dim chorób żołądka i klsrek 


CZY „sę, 


zwycięstwo! 


ei i Św przeniesione na ul, Królowe 
s  Putonóno brak opałal! Mobywały patedłowany wynalazek krajowy H. d e ii 
"3 Kowri i PEP" "Z emi! go my przy gó: ad I de 
Eeki i OWY c T$ dh MAM aa 
N jdt H imalne (prawie żadne) zużycie w „ki ksu I drzewa, 

s liedywałe dla fasodi o miejsca i pieniędzy. e 85 A ATANA ska 15 


Bemensteewznie | wyłączna ik kertoa | detaliczna w Wierze OE = ać 
Donu Handlowego L50POLO BIBANATA w Warszawio, ENIE 


l face h mai ie 
ul. Mokotowska i? (róg PL Zbawiciela) od —2 i 4—8. ikr a ye Aa herta T 
Telefony: 81-22 | 222-17, 


kie "nne nowosci Ceny. nizkie. 
JOszozędnośćł 


praia | _ Bowość! 
j " Reperacje dokladnie t tanio. 


PAD E 


Świerzbę i swędzenie skóry 


usuwa w ciagu 5 dni 


Mocny człowiek. 


1, 
ATE ZG S a 


„Krem Mu<uma 
PA nie plami bielizny—posiadając ko 
tor masiè, 
2) n.e òb'epia się po ciele — nie za- 
Spa, zo noweli jhr Paen aA 
„mia sią calkowicie w skór ce 
4) posiada miiy zapach. b ach gs 


kptota | WEROCZEGO nl Fermzństa 19. S 


Żądaó wszędzie. 


Fryzjerzy! 


w poniędziarme pe; „aż Listopada o godz. B.ej 
zorem 


ZEBRANIE 


Stawcie się licznie. Zebranie bez względu na ilość czł. 
będzie prawomocne, 


4057 Zarząd, 


Baczność | 
członkowie Kooperatywy „Promien“ "© 


W myśl uchwały Rady Nadzorczej „PROMIEŃ“ z dnia $1-X 
wzywa się ‘wszystkich członków, którzy nie wpiachii pełnego udzis- 
łu, do dopełniania gO najdalej do dnia I-go Grudnia 1919 roku, 
Kto piedopełni udziału, nie będzie mógł po 1 szym Grudnia naby= 
wać produktów w Kooperąt tywie, 

Wpłaty dopełniające jako też zapisy nowych ezłonków nskn - 
teczniać można w sklepach jakoteż w biurze przy ul. Lesane ù, 


Najtańsze „Zródło Polskie”, 
Marszałkowska 05, 
tciefon 231-56 I 244-538. 

POLEGA: 

Kawę | miesranki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- ka 
rzenie. Grzyby, (Ocet. Essencję octową. Powi- 
-ila Marmelade: Sardynki. Śledzie. Ser. Cze» fi 
koladę. Cukry; Irysy I iane kalonjatnę. Mydło i 
wszystkie dodatki da prania, Pastę do obuwia, ki 
Szuwakse Zaprawą do podłóg. Świece. Zapałki. $ 
Palatyn. Ceny hurtowa. 2 


Dostawa do | kciei bezpłatna, 


4000 FB 


crzamameor w smD 


w Sobotę i Niedzielę 2 dwa przedstawienia 
Dzienna o 42ej | wieczorne o O-ej. 
W obu Premiera liowego 


Programu Listopadowego. 
Na dzienne przedstawienie o 4 ej. 


„by mtoi St Sróżnkowęki. 


Dzieci płacą połowę. 
4039 


= ków ÓnA CO E 7 


Się ay Z TYP EO aa 


ET 


0 a 


Sr Z Z 
Tak Ra aa 


~ saie 


! 


gz wa Rz t tel, 2385-06. 
poles% w petya te wyborze: i 
KOSZULE szwajo. od _ mk. 23. 
HALKY batystowe „ „ 40. 
PRRTUSZM ASB Z, yN 
śle i kolorowe, oraz fartuchy g 
BLUZKI bat. etamin weta. 
i ledwabne od mk. 25. 
STARY” -XZ%8 haft. bada. 


POŃCZOCHY - ” 
BR SALATÓY WELY. reeoay od MK. (30. 


fasony od 
Samadzieły łowickie, chustki I t d 
Łatki w strojach łndowych, 

nod zyć di ubrania dla Rak: 


powinny pamiętać, 


dzieci. £ Sprzedać w aptekach, składach aptecz- $ 


A GASTCHICGO, w Ramen, ela fi 


CzenbBy PLUCHE ULECZALNE. 
Po wielokrotnych próbach doszli lekarze do wnlosku, 
8 że jedynie „„FAGOGOLI leczy choroby płucne. 
Í „FAGOSCI: zalecany wskutek tego przez powagi 
fekarzkie, leczy 
Bronchtt, Gruźlicę, Kaszel, Astma I Koklusz. 
Sposób użycia przy każdym frakonie. Dostać w apte- 
kach i iaRO apreci ST 


.AJSILNIEJSZE 


ok CY) bóle TR i migreny 


Te w upizkach I składach aptacznych sis mowy, 


Wisa Kary Palopojamo: 
dła kobiet, -~ 


ProWAlzyne przez Vrzeznenie Wytladałących (dawna. 
„poź kier: Jana Mitkowsktoro) Bracka 9, DI p. 
Wyrezia? Namanistrezny — 3 letni. 
Wydział Pedngentewny MoezRY, rium e d 
tła nancryrtelek. msiących 4 Tstnia praktykę. ~ 
Dia ezłonków Zeissin. nanczycielstwa polskich 
szkół pewszechnych | Zwinrta Zawodowego gta 
e ue szkól órednich—zn aczne ostępstwa w opł 


PWsttady e44—71 Berretartat 
erynny 0d 7 echa "=" peł. 4063 


t: emas oany sa 
ZE Tite, tot 


pee * 


biżuterję. 


Wioski Dany zegarków czarnych. srebrnych, fantazyjnych, złotych 


ets. po cenie hurtowej. 


Szwajcara i Skiad Zewarkó Wyrob 
" k JubilorokToh. s: ma 


"ep. 154 Marszałkowska 154 Sklep.. cz 


-4070 , 
e WO brzuszne, 'hysieniczne, 
zerwat 


Przyjmuję stę wani reparacją, ca” 


podaje do wiadomości, że cztonkowie Koo- 
peratyw Robotniczych i Związków Zawodo- 
wych mogą od daia dzisiejszego otrzymywać 
za legitymaciami ziemałaki w naszym ma- 
gazynie przy ul. Leszno 53 codzień od godz, 
9-ej do Z-ej popoł. 


a RJ Prezerwatywy 
eryginainó francuskie nadeszty. Hurt Í detal po cenach nizttch. 
ilamm EW oj 


Marszalkowska 


Paiko 1 rise Di E A orbata! tate! 


b naucza Kalląrat B. BERAAT TET p. 
weise W latei Esta 1-58 |]. Beatet antennia © | 
Tanto; Perfumy, Bydła, Boii pyzomet osiodzon. kar. | 


wzzędrie. Generalne- 
przedstawielelstwo 


„KOTWICA * 
ort nba t. AU = l 


Heka Galanteria, Nich, 


lgły, Szpilki. Arrafki, Gvzikt ni- 
ciane: Szezotki. Szczoteczki. Grz- 
bienia pra po cenach hurto- 
wych „Spółka Swofska* rawia 
40. Telefon 251-0%, 

U Z 


Brylanty 


złoto i sł ae kupuję War- 
sznMkowska 95 m. 28. 4078 


a aaa EEEE. LA —200 RAA O 


pairan 


towsé. Wisdom 
Administracja „Robotnika*. 


mee aer n m A 0 ma a ana M 
o Oy 
Wydawca; ; Nacz. Rada Polsk. Partii Socjal,  Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. . Redaktor Naczelny dr. Feliks "R 


40 tyfko la- m 


BI H nolinowy pader „9 Z FD Z 146 z EB 
i f i "marką „Kogut“ Ake i 
s RÉ ko usuwa oprzałość, znczerwie- KĘ 

nienie'i stan zapalny skóry u BĘ 


nych, perfumerjach. Główny skłnd w aptece PEJ 


_ (| mno somadas. reparneia. Maliks 


ù ALSKINY |; Matter Miia Baryka | 


slażąca do siej 3 
kiego nmiejąca go- 
ość: Warecka 7, 


Salt pneranyjna. 
Fesntomnodjarens"vXe. Rene Pziedzin wiedzy, sprzedaje naj 
tanłej 
Ep ++» dape 
Warstwa, Lam Zd m. B. 
rar r 


m mennica 


słońce). Leczenie skrofulów, aru- 
źlicy gruczołów kości ! stawów | AL 
owrzodzeń, quzów l t. d. 


rufteranta, Helinforan'a (szt ód 


8900 | 


YET PCE PZ e Nanka Rtnw' m 
š zę ADe wane at 20, 
3 PRŁASTI NIĄ RRI ADNE, A | soby a en AERE Æ. OR Sa 


ornz doklwdny sennik. Gana 5 
R 370r% 1. Nieprrerra z 9^. mk. Dodatek 43 kart ilustrowa- 
R , ma letna nrakteła 


nych hezntatnte, 

PAE DESEASE ND 
przyimnia zamówienia | nazłeln Milion snów orar 
porad w zakras nkuearij, rår 


OSA | RSA 
"|" Witkowskiego, kod Kalaga pinnet. aj ny przez 
4 


słynne medjum Miss-Hassó, Có- 


A  Weriewi: fnhilerstn GAR- na 5 mk. 

i Manar mistrzawaki nola T sa 5 
ret i oiher 

pre T N 


nvch t srehrnyrh, deftebozoch 
firm, Obrarzt:! śTnhna złote, nlor 
śeionki, kotozytki, painowsza fa- 


kawity knra znwierajacy wska» 
zówkł >nraktrczne prowadzenia 
seansów czylł rosiedzeń ROTY- 


sónv, budziki, Hdewizki nrnwdzt- | trafycznęch, med!umicznych 23 
dobie, Ceny nizkta.  Przyjmn- pięt nych Hustreił. Ge Cena “oym. m. 
fe renarscie tanio } dobrze. Gnt- Bężóczył p wieza 

DJ f ą k pow owsta? fy Tee 
macher, 21 Smac 21... 4037) Drapia a ass 
faytona bex anet wynn? | óotwn, Duża ksinżkn. Mnóstwo 

era książki ow pięcio | ilustracji. Cena 2 mk. 

tezykach. Nowy-S wiat g6. awe ER 
aeiee ame 2 armat 31 „Na nową dj est, 
Daai Fin" Cya oma by taa RIAA riłocowa 

zk) EM. w znh arze rasrfąk tim zawiarnłaca 
skomanikownó ato ze swowdiujwory Konooniekiej, Daniło- 
dawnymi towńrzyszami narty |, iero, lisktaco Pida 
nymi. Adresownć nalażr: My wskieqo, Wyaniańskie= 


gó. 1 wielu | inych. 


Prratrytał f Oznstmitela mis 

anenrndzaenia, 
otrzymacie hornęknn. kataka, ze- 
StNWIONĄ Prze słynna mediom 
Mias, Habsa.. Pnajiziecia. eroze- 
góławą analea nharaiterni. Otkrs- 
senin przySztnżat, tarażniajgroś. 


M: Flbanm. 298-31. St.. 
Mich. y: US of Americn. 


Fam tą kwity lamhariowa róż- 
1 ne. PRrylanty, złoto: 
trebro, nmrzednie 2 mAłym zv%- 
kiem. Marszałkowska 72, Ro- 
zmaryn, magazyn jubilersk!, 


Rana? -  maknistwre | stare ar- 


Detroit, Cena 2 mk. 


rety. «Płacę natwy?sze|0i+ Rady, waknzówki. fak żyć, 
ceny. Pozenstrauch, Długa 30] czynić. by dania pawndzenia, 
telef. 208-97. tzozęścfk. Jont w lęzyku rosyj» 


skim. Cens 2 mk. 


17 wto Frabina Elsonora 
M 7077 lal! Raf... po dlnsich 
sto fdlanb nę Wachndzie atporryłą 
«rstem trafn=co atawtania kabae 
ity z kart Prrontwiada wrzemr- 
toś terzżniejnzyść, Trreonefekia 

tt „Ienormand"—. Theheat 

ritwały sią tym unowhem 
Tinstrowans wydanie, Cena imk. 


tynk P f 
a JE RRGADACAZEC 


Telefon 
4075 


pd Złota ową 88. 


aenar me e e „AA EN 7-7 > zywa "Rpa -2g PORE ||| 2x a ES EE A ZEM 


sha | Macazyn kontekcii dam- 

skiel, dzieciece Edwar- 
da Szyszko polech na sezon zis 
natmodniejsre Patta, Ko- 
stłumy, bluzki sryfonowe, jedwa- 
bne, sukienne, fanelkowe spód- 
niczkk jedwabne, we!niane od 
T58.— /Szlafroczki sutlenne, fa- 
nelkowe, Matinki, Halki, Pończe- 
ehv, Bielizna damska, dzieciece. 
dzienna, nocna. Suknie ślubne. 


RODZ OZ A 


Srtnka wzmarn! ge 
porty | nta namaeti (Nne 
mitaj Ponntarny kups ndo- 
akonalania, wrmarnienia namieat, 
panwanta lenistwa, tonrawtenta 
zdolności fmvystowvch. Pratktvez= 
ny nodrerznfk finstroweny Szyt- 
ler-Szkn!ntra fest w języku rosyj- 


F welony orez catkowtte wyprawy. |. 

Fo amanea poia Baki.” oS S aE c 
Paltka. bereta, dla spanienek. Prat yh! t „Nowa kahaHatye 
Mundurki, fartuszki dta penseto- MODŁA ema nałtrof n 
narek, azmniturki, palta, bekte- i Srellera- Srkoinire. 7a 


sye dla. chlopców, specialny drin! | nomosą której Tętwo ntęreś!fA chre 
trykotóńży damskich. dzieciecych, | Tatter, zeaiety, wady, bez anenfale 
oraz kolnierze, Mufkt ! oarnfhu-|nrch winiomożat | trndn, saatas 
k! futrzane poleca w włatkim wy- | wie hórnstnp Aia wazvetkiab ze 
borze mo nirklch cenach. Mada- | vskszaniem ezezsdliwych mecie. 
ryn Edwarda Szyszko, Marszał" |"7, tni, daty kiedy należy nrzede 
kowska 99. eiawztąć waze!'rie ważniefsza tn- 


Z WR CR EWA terewr. Cena 2 mk. Aarra tate 
Słodówn-falowcowY Ien- jy gryarta y AAi n e 


ezv, łnfszy | zArowazr WSR=>a 
wa, Piakma OR.I?, ró 
oà plan, polagan nâ h oga, U wot" Zara ww 
s Ag ind Ag $ 1 BO f. wyśrtam nn ofrzymanin entawki, 
e'kach. Wiadro M ro Poaeztą galiero nie nrzetmnia, 


j ia Ch 
hnietkn mk. Harton Ghri |Karta pocztowa na mó] may 
iy 


foieron ny” ce cotków.j g gTa T r o PES 
MENIM oroznech n rataan yero a A aty 
orata włosy z naamrzrtów (onid), 
Dystranła Wparowskia- Przadmież 
śnię 29, watórie Kozia 4—4, 9-8 
niefro. Tzdebsks. 4032 


fmemryc m 
iatonty Omal Meini 
oee WE Siedlerk) praenia sskamnniko- 


wać sia ze swoj dawnvmi 
łnwarzyszn mi wane wanólnej 


nia sie we własnym Int Oren! ia nd 
'gańziny 9=12.rAho" do n, S381- 
LA Komitet. Mazurskt Czak Pin 


aTi 


po pe Ru oturowe y pa: 


vwy,  szoryce 
tefmometry. Naltaniel. bo w po- 
dwórzu. Jerazolimska Nr. 47 prrv 


è nieda. Adras: Mr, W_Dmow. 
Marszałkowskiej. 4086] Sii, oń.po St, Detroft, Mich tT 
da władz safnwo, ad- S ot America, 4035 


PROSĄ m!'nietracyjne w spra- f Ja faułacsfa WETO 

wach wojskowości inne ofiara wane Mapei 
oferty na posady, tłómnczenia, p. Jonas Maro AENEA" na 
przepisywania. Binm „Wiedza? rzecz sklenn zwiazku Rabotni= 


4 eznea w Pinsecznie, w dn. 20-1X 
prowadzona prez kand, nank 1919 r marek 1.509, tako kani- 


społeczno - ekonomicznych. Min= |, 
X at obrotowy, W imtonin ezton- 
icr T —wolócie-qd ga ei ków, skłąda podziękowanie 7a- 


rzaŃ. 4011 


POITTODNY noty Tabrzeme I s'a. | Tghy zieczne Ber nadniebie 


Tehy nia, korony, mostki, wyf- 
Lose Będe Młynarska Nr. z mawana bezbolesna, agina N 
pa aabaki D pod Przeróhkt zehów na poczekaniu. 
"r apelacja, 0d pa- | Dla przylezdnych w ciągu ted- 
Prod 5 horu wojskowe- | nero dnia, Gwsrancia zapew= 
go, oferty na posady jnionn, Cony nizkie. Główny Za. 
LA sprawy Karna prowin-jKtad Techniczno = Dentystyczny. 
spf Ua. peraar wi | Senatorska 28. 8737 
~ wach køomornianeech pad- miena a 
3 > kt p Tshy j sterno, Korony, ai rę: 
na marka, Kancelarja 
Atogotetniego nraktykante andn: Tanla, przeróbii cze 
wego (Leszno 38 m. 6, Henryk). kanin. Ceny Le E A NT ena 
pożg |tystyczny Twarda 5, róg ziotoj 
z fotografi: kredko- O SERE BIA nawał ni” 
P ortręty we, senjowe, pastelo- || aio kanale ie każ 
ip Tania Ry ee ła. Mrszatkowska 7: UT Bosrószydi 
rzędna, Wspó na 83 rauze. _ (Jubiler). 8054 
a lasu sasnoweeo DT- sztuczna, kor 
$arzedam dowlansso. 40 mórg | Tay im towa ey, maatkl 
drzozowego 18 mórz. Wiadomość | nia bez bólu, Przyjezdnym zAe 
na miejscu. Adres poczt. Łochów mówienia w ciącu dnia. Przeróbe 
ziemia Slediecka, Rasa Sa |kl reperaeje na pnozekanin. 'Ce- 
tochowski, w Nowym ŚWIĘtOChO" iny najniższa. Gabinet chrześcł- 
wie. SZ Jański, Zórnwła front. _ 4022 
4 Leszno ARNE PIRSRSROJNA SAT FPP D AE ZA O 
„ONiYStSPA beti ia okny | [qq] 000 MR ala 
przyrodnicze, rysunkowe | R 
zo wsz dziedzin wody |; 
079 


fana Szrajera. 4074 


„Promień * wydaną na imię Ste- - 


a Rok Z” 
3 | Zekłaś Chirorqiorny Roenirena' MK: a” s = 
Dra S: Rubinroża PAK g fi ją orka] 
Graniczna 8, tel. 193-58. Wanig ENARE 
amiulafarytya,| POMOce szkolne ze wszystkich 


l 
td: 


